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N iebezpieczeństw o we)dy  
na BaUanach*

Pow stanie albańskie, popierane bardzo ener­
gicznie przez Czarnogórę, k tó ra  zdaje się byc 
w  tym  względzie m andatarynszką Rosyi, s ta je  
się coraz więKszem niebezpieczeństw em  dla po­
koju t a  E ałkanach , a  za niemi także  w  całej 
Europie.

Po słynnej nocie rosyjskiej, k tó ra  przed dwo­
ma tygodniam i w yw ołała ta k  w ielką sensacyę, 
a  Rosyi ta k  mało przyniosła, zadowolenia, za­
bra ł te raz  głos s a m  k i ó l  c z a r n o g ó r s k i  i 
rzuca groźDy t a k  p o w a ż n e ,  ja k  gdyDy woj­
sk a  jego, skonsygnuw ane n a  g ran icy  tureckiej, 
szły już do a tak u  n a  dywizye T orgu ta  paszy. 
W obec ta k  zaostrzającej się sy tuacyi należy 
dokładniej poznać stan  rzeczy w samej A lbani 
tem lardzie j, że dotychczasowe uryw kow e w ia­
domości, k tó re  stam tąd  nadchodzą, dokładnego 
jego obraza nie dają.

Otóż sz tandar pow stam a podniosło tym  r a ­
zem pięć sąsiadujących bezpośrednio z Czarno­
gó rą  plemion d n k a c z y ń s k i c h ,  a  mianowi­
cie plemię G ruai, m ieszkające w  okolicy mia­
steczka D inosz., i  dalej w kieinnku  południo­
wym m ieszkające plem iona -K lem enti, Szkrel., 
Choti i K astra ti. D w a te  ostatn ie  plemiona mie­
szkają  nad jeziorem  Skutarskiem .

Na przestrzeni, zam ieszkałej przez te  plemio­
na, w re te raz  zacięta w alka. Na razie nie bio­
rą  w niej jeszcze bezpośredniego udziału ple­
m iona albańskie, m ieszkające nad rzeką  D riną, 
t  zw. M ansorowie, z k tórych najsiln iejsze i  naj- 
bitniejsze plemię Alirdytów lub M irydytów  w 
osta tn ich  dniach właśnie za broń chwyciło. In ­
ne  piemiona albańskie, zam ieszkałe na  południe 
od w padającej do A dryatyku  rzeki Szkumby, 
A lbabczycy muzułmańscy, m ieszkający nad mo­
rzem i A jbańczycy epirscy, w  pow staniu udziału 
nie biorą

C ała  południowa część A icanii, najgęściej za ­
ludniona, odcięta je s t od terenu, objętego obe- 
cnem powstaniem, wysokiemi i niem al niedo- 
stępnem i g izb iftam i gór. D latego też możliwość 
rozszerzenia sie row stan ia  w  k ierunku  połu­
dniowo wcchoduim od dzisiejszych jego ognisk 
je s t bardzo mała. N atom iast nie b rak  poważnych 
uanych, że pow stanie to  rozszerzy się w k ie­
ru n k u  północno-wschodnim poza rzeke D ń n ę  i na  
w L ajet kosowski, gdzie ludność a lbańska  je s t 
najuardziej wojownicza. W  roku ubiegłym  tn  
w łaśnie w rzała najzaciętsza w alka, tu  też  Mło- 
floturcy dopuścili się szeregu niepotrzebnych 
okrucieństw  i wiarołomstw, k tórych wspomnie­
n ie  napełnia m ściwych albańczyków  żądzą 
udw eta. o -  " r

Wódz zeszłorocznego pow stania Issa  Boleti- 
l> iC (ze wsi B ń e tin o ) przepędziw szy jesień  i zi­
mę w Czarnogórze, wróci] wczesną w iosną dc 
sw oich stron  rodzinnych w otoczenia św ity  zło­
żonej z 40u ludzi.

. W iedomosci o tem, jakoby Issa  pogodził się 
z BJłodoturkami, okazały się rychło jednym 
z  tycL fałszów, k tó re  w tak ie j obfitości w ysy­
ła ją  ohcyalne sfery K onstantynopola do użytku 
rm  opolskiej opinii publicznej. W  rzeczywistości 
bowiem Issa  B oletinac odmówił żądaniu władz 
tureckich, aby wydał broń i  nie pojechał do 
kajm akana tureckiego,
-  D rugą  połowę m arca i cały kw iecień przepę­
dził Issa  koło G usinia w m iasteczku Busaj, or­
gan izu jąc na  niedostępnej wyżynie pobliskiej 
W albona eWoje siły zbrojne. W edle ostatnich 
wiaaomości zeszedł on jnż .obecnie stam tąd na 
czele półtora tysiąca  ludzi i oferu je  koło Dia- 
Kowy w S tare j Serbii.

W  Czarnogórze panuje przekonanie, że Issa  
Boletinac, razem  z drugim  wodzem albańskim  
Snlejm an A ga Batuszem , mogą zmobilizować 
przeszło 30.000 strzelców  albańskich . Zarów no

Issa  Boietm ac, ja k  Sulejw au A ga B atusz, tu ­
dzież wódz plem ienia K rasniczów  Z etir, m ają 
wiele osobistych porachunków  z M łodoturkami, 
k tórych nienaw idzą za ich  przew rotność, w iaro- 
łomstwo i okrucieństwo. ”

I  ta k  wuj Zetira, były wódz K rasniczów  
Szaban B iuoka był sprzym ierzeńcem  M łoaotnr- 
ków, k tórzy  mimo to, po b itw ach w wąwozie 
K aczanickim  w roku  ubiegłym powiesili go na 
rozkaz Torguta-paszy. Co gorsza, M łodoturcy 
naruszyli p rzy  tem przysięgą sw oją „besse", bo 
zwaDiwszy Szabaa B inosa  do siebie propozycyą 
układów, schw ytali go i bez sądu zabili. N adto 
powiesili M łodoturcy drugiego swego sprzy­
m ierzeńca z pośród Albańczyków  H adżę Rusa, 
k tóry  w ydatnie pom agał im przeciw  Boletina- 
cowi. T akich  krzyw d A lbańczycy nie są  w  s ta ­
nie zapomnieć . . . . . .

Pow stanie tegoroczne rozpoczęło pięć wymie­
nionych plemion albańsk ich  zawcześnie. W  wy- 
sokica górach zam ieszkałych prze*, Mali serów  i 
M irydytów, leżały jeszcze n ieprzebyte śniegi, 
k iedy  w  okolicach jeziora Skutarskiego już się 
rozpoczęły w alai Okolica je s t tam  pagórku w ata 
tylko, a  nie górzysta, w k tórej regu larne w oj­
ska  turecki*-, m ogą operować o wiele łatw iej, 
niż na  północnym brzegu rzek i Ce w, n a je ­
żonym stromemi i nag.em i suałam i.

Jeżeli więc Turkom  nie udało się stłumić 
pow stania albańskiego na  tym korzystnym  dla 
nich terenie, to obecnie, kiedy już przeniosło 
się o ro  na szczyty niedostępnych gór malisor- 
skich i m irydyckicb, będzie to  niesłychanie 
trudnem . T urcy oceniali niebezpieczeństwo ta ­
kiego rozszerzenia się pow stania należycie, d la­
tego też od początku s ta ia li  się zam knąć teren  
pow stania od północy, dążąc do obsadzenia li­
nii stra teg icznej na  Gusinię, ska lis tą  doliną 
rzeki Oew wiodącej. Widocznie jednak  ten za­
bieg stra teg iczny  nie powiódł się Turkom, a 
główuie zdaje się dlatego, że pow stańcy albań­
scy znaleźli w ygodną kom unikacyę z Mirydy- 
Łami i M alisoram i przez tę  część tery toryum  
czarnogórskiego, na którem  m ieszkają czteiy  
plemiona albańskie  Koezi, Orachowo, Z atrjew ac 
i F udina. 1

Do jak iego  zas stopnia powstańcy albańscy 
są  uparci i ja k  im energicznie pom agają Czar­
nogórę /, św iadczy fak t, że naw et na najkorzy­
stniejszym  dla siebie terenie nad jeziorem sku- 
ta rs l  'am udało się dotąd Turkom  po sześcioty­
godniowych w alk ach  - oczyścić zaledwie 10 do 
12 kilometrów p a sa  n ad g ran iczn eg o . ’ 

Ooecnie, kieay w alka przeniosła się w  dzikie 
góry  północno-albańskie, powstańcy, mający d a ­
lej zabezpieczoną pomoc Czarnogóry, mogą 
rzeczywiście drw ić sobie ze w szystkich w ysił­
ków arm ii T orgu ta  paszy. T a  w łaśnie okoli­
czność czyni sy tnacyę n a  B ałkanach niesłycha­
nie groźną. Pow stan ia  albańskiego dopóty 
T urcy nio zdołają stłumić, dopóki będzie je  
w spierała Czarnogóia. A by zaś zmusić ją  do 
zaniechania tego popierania A lbańczyków, mu­
szą T urcy  —  jak  się obecnie okazuje —  roz­
począć w ojnę z Czarnogórą.

stwowym daieito znaczniejsze, niż dotychczas kom 
pecencye nadzorcze zw łaszcza co do kas w iej­
skich, tak , ze opanowanie ty ch  k as  przez so- 
cyam ą dem oktacyę zupełnie uniemożliwiono. 
Uczyniono to na stanowcze życzenie junkrów  
pruskich, którzy bez takiego zastrzeżenia nigdy 
na rozszerzenie kas chorych także n a  robotni­
ków  rolnych nie byliby się zgodzili. Innem  
jeszcze, na  ich korzyść uczynionem ustępstw em , 
je s t postanow ienie iż kasa chorych na  wsi nie 
potrzebuje Dyc założona, jeźli pracodaw cy da­
nego okręgu zobowiążą się robotnikom swoim 
w razie ich choroby ndzielać te j pomocy, jaka 
dają im kasy  chorych.

Stronnictw o dem okratyczne parlam entu  n ie­
mieckiego usiłow ały przy te j sposobności 
spowodować także gruntow ną rerorm ą obow!a- 
zującego jaż  od lat. 20 ubezpieczenia p r a 1 
cowników na  sla io ść  i na  w ypadek niezdol­
ności do pracy Głównym ich postulatem  w  tym 
kierunku było żądanie obniżenia w ieka, u p ra ­
w niającego do pobierania ren ty  na  s ta io ść  z 70 
na 65 la t. Żądanie to  napotkało atoli n a  s ta ­
nowczy opór rządn, kcóyy w skazyw ał n a  to, iż 
przez ta k ą  zm ianę nałożonoby olbrzymie w piost 
ciężary a a  skarb  państw®. To też w iększość 
paNam entu p ostu la t ten  odrzuciła, a  jedyną 
zdobyczą r w tym  k ierunku  była uchwała, że 
rząd  do roku J915 ma przygotow ać odpowiedni 
m ateryał s ta ty styczny  na  którym  by wówczas 
reformę w tym  kierunku onrzeć można.

G łów ną zm:'aną, przeprow adzoną w te j k a te i 
goryi ubezpieczenia, było rozszerzenie go także 
na  w d o w y  i  s i e r o t y  po ubezpieczonych,' 
k tóre dotychczas nic nie otrzym yw ały. Rząd ido 
tego nie okazyw ał zbyt w ielkiej ochoty, lecz 
był zmuszony coś przynajm niej uczynić. Gdy. 
bowiem w roku  1906 uchwalono now ą ta ry fę  
cłową, parlam ent w łączył do niej postanow ię 
nie, źe pew na część dochodów z ceł zbożowych 
ma być przeznaczona i uży ta  n a  zaopatrzenie 
wdów i sierot po roDOtnikach. Mimo te j dyre­
k tyw y rząd  pragną* i  te raz  jeszcze zreduko­
wać dotyczące zobow iązania do minimum. O sta ­
tecznie stanęło n? tem, że sieroty  po ubezpie 
czonych m ają praw o do osobnej ren ty , jeżeli 
ich ojciec nzyskał był już  praw o do ren ty  m-, 
walidzkiej. Co się tyczy  wdów, to  p ro p k t rzą  , 
dowy przepisyw ał, iż  m ają  one pobierać ra n tę
tylko W razift, como cq. j n ł  rł i nr, ( ł o i " "
d o  p r a c y .  W  przeciw nym  zaś razie ma im 
być w ypłacone ty lko  jednorazow e ods/.kowanią 
stosujące się do wysokości kw oty  wpłaconymi, 
już przez ich mężów w kładek. W szelkie da.ej 
sięgające żądania  nie znalazły poparcia w ię­
kszości, i w tej też  formie zaopatrzenie w uó* 
i sierót weszło do nowej ustaw y. Ażeby zaś 
nie pow iększać zanadto  św iadczeń państw a na' 
rzecz re n ty  dla sieró t i n a  odszkodow anie dla 
wdów, podwyższono dotyczące opłaty, czyli 
w kładki ta k  płacone przez pracodawców, ja k  
przez robotników .

W  ubezpieczeniu robotników  od w ypadków 
również przeprow adzono Kilka ulepszeń, iecz 
m niejszej w agi. R ząd tn  aosolutnie dopuścić 
nie chciał do przyjęcia postanow ień, k tó reby  
dotyczące zakłady ubezpieczeń 'a naraz ić  m ogły 
na niedobory kasow e :. wzgląd n a  to  też  na  
k ład a ł ciężkie p ę ta  n a  w szelkie reform atorskie 
zam iary parlam entu  w  tym  kierunku

Stworzone ostatecznie dzieło nie p rzedstaw ia 
sie więc bynajm niej .idealn it i  w ykazuje zna­
czne b rak i i niedostateczności w k ierunku  so- 
cyainym. A nalogiczne postanow ienia, powzięte 
dotychczas co do p ro jek tu  au stry ac l iego przez 
komisyg socyalną austryackiegn  parlam entu, się­
g a ją  znacznie dalej i zapew niają ubezpieczonym 
daleko w iększe korzyści. Z a to  a to l' rząu  uie 
miecki ózić z m atem atyczną niem al ścisłością 
przewidzieć może, jak ie  ciężary z ty tu łu  tego 
dzieła socyalnego spadną n a  interesow anych, a 
zwłaszcza n a  s k a r b  p a ń s t w a ,  podczas gdy

chowaniu się d ra  Doooszynskiego w n i c z e m 
n i e  z a s ł o g u j e  n a  p o t ę p i e n i e ,  i  dlategc 
teru bhrdziej u nrażał sobie za obowiązek z a l e ­
c i ć  tę  kandydaturę , aby  oby we,tulowi, n i e ­
s ł u s z n i e  s z k a l o w a n e m u ,  dać należy ią  
rehabi'itacyę, a  to  tem  bardziej, ż6 zasługi i p ra ­
ca obyw atelska p. d ra  Doboszyńsk.ego i w par- 
lamcnie i poza parlam entem , dają  mu już nale­
ży tą kw alifikacyę o ubieganie się  o m andat 
poselski.

Kiedy p. d r  Duboszyńsk: by ł członkiem Koła 
polskiego, wyprana przez Koło polskie a ia  roz­
patrzen ia  jego spraw y kom isy*, w której skład 
wchodzili posłowie: D aw id Abraharaowicz, M i­
chał B obrzynski, W ładysław  Dnlępa, S tan i­
sław  G łąbiński i H ugo KróliKowsk1',  po douła- 
dnem zoadanin i rozpatrzen ia  spraw y, przedłu­
żyła sw< ą  opinię Kołu polskiemu, i na  te j pod­
staw ie Koło polskie powzięło w d n ir  30 m aja 
1906 jednum yslnie uchwałę, ob jętą  kom unikatem  
następującej treśc i: ■*> 3 - - ' !

„Koło polsk „ odbyło 30 m aja i9 0 6  r. po­
siedzenie, na którem  po referacie pos. K róli­
kowskiego (obecnie rad cy  dw ora w  N ajw yż­
szym T rybunale) imieniem komisy* dla zba­
dania sprawy pos. Doboszyńskiego w ybranej, 
przyjęto jednom yślnie następu jącą  rezolucyę, 
proponowaną przez referenta:

_ „Komisya, rozpatrzyw szy zarzu ty  podnie­
sione przeciw  pos. DoLoszyńsfciemu w jego 
spraw ie.z p. D echam ps do Boishóbert i zba- 
dawozy przedłożone dowody, n i e  z n a ­
l a z ł a  w, p o s t ę p o w a n i u  d r a  D o b o ­
s z y ń s k i e g o  w  t e j  s p r a w i e  n i c  
t a k i e g o ,  c o b y  u w ł a c z a ł o  j e g o  
s t a n o w i s k u  p o s e l s k i e m u .  Zadaniem 
komisyi nie było zapuszczać się w roz trzą­
sanie pretensyj cyw ilnych pos. Doboszyń­
skiego i s trony  przeciw nej".

Koło polskie uznało zatem, że p. d r Dobo 
szyński może być jego członkiem, nie może mu 
zatem  tego praw a n ik t zaprzeczyć. Koło pol­
skie nie wdawało się w roztrząsanie  pretensyj 
cyw ilnych oba stron. W yrok sąda rzeszow skie­
go nie dotyczy też pretensy j cyw iirych , lecz 
obejmuje kw estyę, czy i o ile p. B o 'sbćbert i 
sp. dopuścili się obrazy czci na  osobiu d ra  Do­
boszyńskiego. Co do pretensyj cyw ilnych p. dr 
Doboszyński utrzym ał się z niemi we w szyst­
kich sporach i we w szystkich instancyach, więc 
orzeczenie K eła polskiego nie objaw ia żądnyeU 
luk i stanowi is to tn ą  podstaw ę do oceny tej 
spraw y.

Luźne, w dowolny i tendencyjny  sposóp ź  w y­
roku rzeszowskiego w yjęte i zestaw ione szcze­
góły, k tóre  przeciw nicy kandydatu ry  d ra  D odo- 
szyńskiego obecnie przeciw ko m em u ogłaszają, 
same przez się tem bardziej n i e  m o g a  u w ł a ­
c z a ć  c z c i  d r a  D o b o s z y ń s k i e g o ,  że rów no­
cześnie z a t a j o n o  t e  n i e r ó w n i e  l i c z n i e j  
s z e  p u n k t a  w y r o k u ,  w k tórych  z procesu 
zwycięsko wyszedł d r  Doboszyński, a  j e g o  
p r z e c i w n i c y  s k a z a n i  z o s t a l i  n a  k e r y .

W  daiszą k ry tykę  w yroku już  dlatego w da­
wać się nie będziemy, ponieważ je s t to  u s ta ­
wowo niedozwolone. A toli podnosimy ty lko  fakt, 
że p. d r  G oldberg z w łasnej inieyatyw y zgłosił 
się do prezes? K om itetu wyborczego d ra  E rn es ta  
Bandrowskiego, i oświadczył, że czyniąc dawniej 
zarzuty drowi Adam uwi Doboszyńskiemu, w y­
chodził, jaK się o tem  przekonał po w yśw ietle­
niu spraw y, z m y l n y c h  z a ł o ż e ń ,  że więc 
z tego powodu opublikował deklaracyę, w  k tó ­
rej c o f a  c z y n i o n e  d .  o w i  D o b o s z  y  ń- 
s k i e m u  z a r z u t y  stw ierdza, iż w postępo­
waniu d ra  Doboszyński igo nie było nic, c o D y 
c z c i  j e g o  u b l i ż a ł o .

W obec tego stan u  rzeczy K om itet wyborczy 
Polskiego Stron, dem, uw aża w szystk ie obecnie 
przeciw  arow i Doboszyńskiemu podnoszone za­
rzuty, z a  p o z b a w i o r e  w s z e l k i e j  p o d ­
s t a w y  i  dlatego też na  zarzu ty  te  K om itet

wyborczy dalej reagow ać nie będzie w przeko­
naniu, zb w yborcy potrafią  ocenić nieposzlako­
wane imię i  zasługi obyw atelskie d ra  Dobo­
szyńskiego. ? - i L

W  K rakow ie, 6 czerwca i a i .   x ■

Za kom itet wyborczy Polskiego S tru n .’demokr.:
L r  E rnest Banarowski,

—  Przewodniczący.

L u d m k  Hals/ci, ' Szym on LąbrowrJ-i
1 Zastępcy ursewodnicz tcy.

P iotr Wielgus, Józef (rhwel,
Sekretarze

Pow yższą odezwę uzupełniam y następującem i 
w yjaśnieniam i faktycznem u

T iybnnał rzeszow ski sądził p^zedewszystkiem 
i głów nie p. D escham ps de Boisbóoert, o sk a r­
żonego przez p ro k era to ry ę  państw a o zbrodnię 
oszczerstw a i fałszyw ego zeznania z powoda 
iego doniesienia n a  p. d ra  Adam a D oboszyń­
skiego i w prawdzie uw olnił p. de B uisheberta od 
zarzutu zbrodni, gdyż nie uznał, iżby się z a i w  
rem zbr odniczym kierow ał, a l e  z a s ą d z i ł  g o  
z a  p r z e k r o c z e n i e  p o t w a r z y .  1

Dodatkowo tylko rozpatryw ał tenże T rybunał 
szereg sk a rg  p. d ia  D oboszyńskiego o obrazę 
czci przeciw  pp- de B iisL ćbert i  drowi Gold- 
bergowi z powoau jego lis tu  z dnia 1 ma^ca 
1906 do K oła polskiego, w  W iednia  wystóso- 
wanego. W  tym  liście sform ułował p. d r Gold- 
be ig  aż 18 zarzutów  przeciw  p. drow i D obo­
szyńskiemu. O t ó ż  z a  13 z a r z u t ó w  n a s t ą ­
p i ł o  z a s ą d z e n i e  p. d r a  G o l d b e r g  a, a 
co do pięciu uwolnienie.

P . d r G eldoerg  c o f n ą ł  j e d n a k  w s z y s t ­
k i e  s w o j e  z a r z u t y ,  przekonaw szy się, że 
z m ylnych założeń wychodził i  oświadczył ta k  
wobec p. Doboszyńskiego, ja k  wobec d ra  E. 
Bandrow skiego, w reszcie pub liczn ie , że po­
stępow anie d ra  D oboszyńskiego w niczem  czci 
jego nie ubliżało.
• W obec te j dek iaracyi p. d ra  Goldberg a s tra  

ciły w»zelkie znaczenie naw et owe w y ją tk i w y­
roku rzeszowskiego, k tó re  „Głos N arodn“, „N a­
przód*1 i „Słowc Polskie" obecnie opublikow a­
ły. R ozgłaszanie tych  w łaśnie postanow ień w y­
roku je s t robotą  oszczercza i Drost,vm marin- 
w rem  wyDorczym.

Form alną i najpow ażniejszą obroną p. d ra  
Adam a Doboszyńskiego przeciw  wszystkim , czy­
nionym ma w tej spraw ie zarzutom , je s t  owo 
o i z e c z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g o ,  o którem  
je s t mowa w  powyższej odezwie kom itetu  wy- 
Dorczego. N ajskuteczniejsze®  jed n ak  odpar­
ciem potw aizy, upraw ianych przeciw  p. A da­
mowi Doboszyńskiemu, je s t fak t, o k tó .ym  na 
zgrom adzeniu wyborców mówił p. dyrek to r Ma- 
c io ło rsk i, że p. Doboszyńsk:' kandyduje w mie 
ście, gazie jego charak ter, jego życie i działal­
ność obyw atelską znają, fak t, że kandydatu rę  
jego postaw iły  dw a w ielkie stronnictw a, w k tó ­
rych zasiadają  najgodniejsi obyw atele m iasta. 
To je s t najlepszym  dowodem, nrjiepszem  św ia­
dectwem w a-tości m oralnej człow ieka.

Przeciw potwarzom.
Z prezydynm Komitetu wy­

borczego Polskiego stronnictwa 
demokratycznego otrzymujemy 
następujący komunikat: 

Kom itet wyborczy Polskiego stronnictw a de­
m okratycznego w K iakow ie, zalecając kandy­
daturę  p. dra A dam a D o b o s z y ń s k i e g o ,  zda­
wał sobie spraw ę z tego, że przeciw ko p. drowi 
Duboszyńskiemu podnoszone były zarzuty  z po­
wodu jego snraw y z p. Bolshóbertem i drem 
Goldbergiem Spraw ę tę  kom itet dokładnie roz­
waży], zbadał i doszedł Jo  przekonania, że za-

'Jtespleozenle socyalae
w Nfesn zech.

Ścieśnienie autonom ii k a s  chorycn nie ogra 
nicza się  a to li ty lko  do przytoczonej w  poprze­
dnim artyku le  *) ingerencyi pracodaw ców  na 
spraw ę m ianowania urzędniKÓw kasowych. 
Oprócz tego przyznano także  władzom pań-

*) Zobacz „Nową Reformę*- nr. 250.

— I  co z tym  w ynaiazkiem ?
—  Nie wiadomo jeszcze. A*e, Bertie... za k il­

ka  dni jad ę  do W arszaw y — rzek ł pan  Z b i­
gniew  i  frunął myślami do Sokolnik.

A  tam  Tonią* p rze ję ta  ta jn ą  rozmową przez 
telefon stokroć więcej aniżeli byłaby flirtow a­
niem w  cztery  oczy, w yskoczyła z pustego, 
ojcowskiego gab inetu  biurowego. B iała  suknia 
mignęła przez pokoje i  dziewczyna ja k  szalona 
rzneiła się na  otom ankę w swej sypialn i bez 
tchu.

Serce je j biło, kołatało  się, jak  gołąb posła­
niec, w yryw ający  się do w spaniałego lotn. P rzy­
ciskając je  rączkam i, przym rużyia oczy, na  roz­
chylonych w argach osiadł ra jsk i m otyl radości. 
G rał w niej , dźw ięk jego głosu, rozpływ ał się 
po strunach serca, szedł „ak wino do głowy 
i  pogrążał w  jak iś  złoty obłok.

X V I.
D l a poprzedniego rozegrała  się między T o ­

nią  a ojcein rozpraw a, k tó ra  wb ew założenia 
przyspieszyła term in w yjazdu ej do W arszaw y 
i natchnęła  ją  do rozmowy telefonicz. ej z B ro ­
nie w ieerim . v  7~ś>

Jesień  polska roztoczyła nad  SokomiKami swe 
b laski ciepłe, czerw ieniąc sza ty  kasztańow  i 
klonów, k tóre , obnażając nieznacznie sWe konary  
sterczały  w pośród rdzaw ych kobierców z op? dłycn 
liści przed OKnami Toni. O statnio św ietności 
la ta  łączyły  się z smętkiem zam iera ącego ży- 
c n , ciepło rozpływ ało się pospołu l oddechem 
nasiąk łej w ilgocią roślinności

Cisza ko jąca Schylała się n ad  głow ą Toni, 
zaczyfąnej1 p rzy  piskiem  oknie starego  dworu.

K apał w n ią  ty lao  cichuteńki szelest liśc. spa­
dających, aż nadszedł chrzęst gumowych kół 
samochodu i po chwili uKazała oię sy lw etka 
pana Tom asza w  ciemnym, angielskim  płaszczu 
i n a  czoło nasuniętej czapce. "  r

—  Toniu, proszę cię do mego pokoju —  wy- 
rzek* i zawrócił. „ s -

Tou pow ażny brzm iał w barytonow ym  jego 
głosie i dziewczyna odgadła, że coś ważnego 
zawisło w pow ietrzu. Podniosia się, p a trza ła  
przez k ilk a  chw il w ogród, m usnęła dłon;ą czoło 
i udała się do ojca skupiona, wiedząc, że idąc 
do niego, trzeba  zabrać z sobą głowę.

P an  Tomasz, sw ą sześćdziesiątkę dobrze no­
szący mężczyzna, siedział w głębokim, rzezpio- 
ayir : fotelu przy ogromne® biurku i obcinał 
cygaro. N a w yrazistej, niebrzydkiej jego tw arzy 
leżało zamyślenie.

Nie podnosząc oczu n a  wchodzącą, m iuknął*
■ —  Siadaj-no!

I  nacichł, a dziewczyna przysiad ła  n a  krześle 
obok biu-ka, sp lo tła  ręce i zapa trzy ła  się w 
ni°go, jakby pensyouark t oczekująca pokornie 
reprym endy.

N agle p a n  Tom asz ły snąi oczyma przez oku*' 
lary , popraw ił je  koło ucha 1 zagadnął, pochy- 
ła jąc  się k u  niej; - ■ . .iuriSi*.

—  Co to  znaczy to  spotkania z Bromewie* 
Ckim? . * „ _ S* -s;.

W sparł brodę n a  ręku i  n ie  spuszczał ba­
dawczych źrenic z córki, k tó ra  spłonęła iekko, 
zm .eszała się, zachłysnęła.

—  Spotkanie?.. W ypadkiem .
  (C. d, n.)

szy w piyw  przypisyw ał B lsm arkow i lS ed an o w i, 
gdy w  tem  zadzwon i telefon.

P a n  Zbigniew  zb liży ł Q ę do apara tn .
N orbert umilkł, pa trząc  w  tw arz  b ra ta , k tó ­

ra  nagle oprom ieniała radością ,
— Nie ma je j w te j chw ili Poszła n a  p le­

banię... —  odpowiadał pan  Zbigniew  w tu b zę  — 
Dobrze, dobrze, powiem jej... Ju tro ?  Dobrze... 
J a k to  już* Z a k ilka  dni?... Proszę bardzo uca­
łować odemnie rączki pani M aryehnie... T ak, 
rzeczywiście, bardzo kochana... P roszę  pow ie­
dzieć jej, że n a  Bj w idok w yskoczę ze skóry 
i... T a k  jest, wkrótce... Z  1 u ja '7 iak iem ? N a tu ­
raln ie  i ja k  tęsknym !.. P aaam  do nóg i  do w i­
dzenia... Obiecuję sobie s traszn ie  dokazyw ać 
z p an ią  M arychną... T ak, czytałem . I  koncert 
szoDenowski... Jak  najlepszej zabawy życzę.., 
Do widzenia... K o łd u r '7 m ają  być n a  pow itanie, 
jej „odświętne i piram idalne"... Słodycze? Tych 
zamówić nie można w ziemi, chyba b łagać o 
nie w nieoie... Do widzenia.. T ak , ju tro  ją  w y­
praw ię do pani... Do widzenia

— Co za pani, u  stu...?? —  w ybuchł N orbert 
ze zdziwionemi oczyma, skoro p an  Zbigniew , 
po prostu zelektryzow any, zaw iesił tubkę

—  Dom yśl się! —  cisną1 ora tu  z uśmiechem, 
ja k i tylko zrodzić może uność . •

—  Ona?!... J a k  B o g a  kocham, to  niespodzian­
ka! S trac iła  głowę. T ego jeszcze n ie  było na  
Kujawach.

—  Bo nie było telefonów.
—  A le i z telefonam i nie będzie ta k  prędko. 

Pyszny w ynalazek. ? \
—  Co? Kobieta?... Istotnie kobieta pyszny 

wynalazek! . — ,

izby karnej w staną  z łóżka w dzień procesu). 
Je ś li tedy  przypuszcza pan, że będzie źle... to 
niecb pan  daje nogę. "

— P rzepadłaby  przecirż nańska kaneya!
—  Niech przepadnie! P a l dyaDli pięć tysięcy. 

Było nie było. Niechaj się pan bynajm niej nie 
krępuje jakim ś względem na mnie,

je s te m  panu ogromni': wdzięczny... — w y­
bełkotał rozczulony redaktor, ale, nie mogąc 
zgoła przypuścić, by izba k a rn a  skazała  go na 
dłnżej ja k  na k ilka tygodni, w zbraniał się przed 
ucieczką za granicę. Cóżby"zresztą tam  robił? 
la k  zarobkow ał? Rozumiał bowiem, że jego 
kw alifikacje  dziennikarskie okazałyby się tam  
całkiem  niewystai czaiacemi.

N orbert, obecny przy te j rozmowie, zachęcał 
go ze swej strony do ucieczki.

Rozgadali się o hakatyzm ie, podnosząc, że 
to nie poszczególne jednostk i w ygrażały  im 
z pośród rzeszy biurokratycznej, lecz cały św ia t 
urzędniczy, iozłożony w ygodnie n? skórze pol­
skiej, niby robactw o, gryzł j ą  i  toczył. N ie la ­
dzie pastw ili się nad nimi. lecz —  system. 
A  po 7/6 tym systemem sta li nie ty le  ludzie w 
jedną falangę zbici, ile —  duch germ ański.

—  Na dnie hakatyzm n —  mówił pan  Zbi­
gniew — spoczywa duch filozofii niem ieckiej, 
k tóry  w yniańczył umysły. Dach Heglów, H a rt 
manów, duch K an ta  tchną* w  niego ząrzewie, 
jak ie  rozdmuchał żelazny kanclerz. Pam iętajm y, 
co poucza Spinoza. Czyż to  żydowskie iego zda­
nie: „jedei h a t so r ie l  R echt ais e r M acht be- 
sitzt**” (każdy ma ty le  praw a, ile posiado siły), 
nie je s t kam iennym  fundam entem  hakatyzu111

N orbert był nieco odmiennego znan ia; Więk-

MACIEj "WIERZBIŃSKI.

POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA

48 (Ciąg dalszy.) j

Przez Kilka tygodn. nie ouważył się w targnąć 
do willi „pod gwiazdą,**. N atom iast dość często 
byw ał w B ioniew icach, nigdzie bowiem n e czuł 
się ta k  swobodnym, ta k  wolnym człow1 akiem. 
ja k  w atm osferze pana  Zbigniewa. Z resz tą  Bro- 
niew iecki zaskarbi* sobie jego —  nie tyle 
wdzięczność ile — ciche uw ielbienie jaszcz" 
więcej, gdy zaczepiwszy go o w isząci nad nim 
proces, zatroszczył sie o dalsze jego losy.

—  Jak że  to  tęd z ie?  W sadzą pana? — spy­
tał.

—  Najw yżej na miesiąc — odparł redak to r 
i uzasadnił swe przypuszczenie.

Broniew ;ecki w ysłuchał go uważnie.
I —  Pytan ie , czy p an  nie grzeszy zbytnim  

optymizmem —  rzekł. — Po tem  klasyczuem  
łajdactw ie, jak ie  panu zrobili, można się teraz  
spodziewać wszystkiego. J  eśli pan  sądzi, że 
w pakują  pana na... sześć, dziewięć miesięcy, na 
rok,.. (W szystko możliwe; zależy to  od zakuli­
sowej szruby hakatystycznej rejancyi, oświeca* 
uej przez ta jn e  raDorty p o lic ji i jej drukowa­
ne w yją tk i z p rasy  naszej. Pow tóre zależy od 
tego. ja k ą  nogą prokura to r i przewodniczący
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w  A nstryi absointnia to  jeszcze obliczyć się nie 
da i nowa ia  ustaw a, dotychczas przynajm niej, 
p rzeasta \,ia  się jako  olbizym ie ryzyko finanso­
we na przyszłość. U staw a n ;emiecka jest w każ­
dym razie pierwszem  n a  całym świecie dziełem 
tak  ogólnego ubezpieczenia socyalnego, pierw ­
szym krokiem  w tym  k iernnan  — a tern samem 
w skazów ką i bodźcem dia innych państw . Ob- 
c.ąza ona ta k  ubezpi iczonych pracowników, 
ja k  ich pracodawców, wydatkiem , k tó ry  obli­
czają n a  7 i pół proc. rocznej kw oty  zarobko­
wej, to  znaczy, że Każda z obu stron, praco­
dawcy i pracobiorcy, po 7 i pół proc. zmuszeni 
będą opłacać. Za to  atoli k i l k a d z i e s i ą t  
m i l i o n ó w  l u d z i  zaDezpieczonycn będzie 
przynajm niej od najcięższej nędzy. .  . ,

P rz y  końcow em  g łosow an ia  n a d  t ą  u staw ą, 
p ię tn as tu  ooecnych  w  p a rla m en c ie  posłów  p o l ­
s k i c h  n ie  p rz jłą c z y ło  się  w p raw d zie  do g lo­
su jących  p rzec iw ko  u s ta w ie  s tro n n ic tw  w olno 
m yślnycn  i socyalno  - dem okra tycznego , lecz 
w s t r z y m a ł o  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a .  N ie 
uczynili oni te g o  b y n a jm n ie j z te j przyczyny, 
ja k o b y  zasad n iczy m i by li p rzociw nikam i tego 
d z ie ła  socyalnego . P rzec iw n ie , m ożna E o łu  pol­
sk iem u  w parlam en c ie  n ie a rec k im  w ystaw ić  
ch lu b n e  św iadectw o, że bardzo  g o rliw y  udział 
b ra ło  w  p rac y  nad  t ą  u s ta w ą  i że w szelk iem i 
s iłam i s ta ra ło  się  o udoskonalen ie  go w  ro z­
m aitych  k ie ra n k ac h . W strzy m an ie  s ię  od g łoso­
w an ia  było jed y n ie  d em o n strac y ą  w obec sm u­
tn eg o  la k tu , że n ie s te ty  i to  now e dzieło so- 
cy a ln e  pod n ie jednym  w zględem  p rze d staw ia  
się  ja k o  U3ta w a  w y ją tk o w a  d la  ludnośc i pol­
sk ie j. O gran iczen ie  au tonom ii k a s  chorych , zw ła­
szcza wiejSKich, w yk luczen ie  w olnego wyDora 
lekarzy , opraw i, że lndność p o lsk a  sk a z a n ą  bę­
dzie i w  te j dziedzin ie n a  ucisk  i  sz y k an y . —  
Lecz w a lk a  ze s tro n y  K o ła  n ie  w e w sz js tk ie m  

p o zo sta ła  bez sk n tk u . I  ta k  zdołano wy w alczyć 
p rzy n a jm n ie j ta jn o ść  wyDorów zastępców  ro ­
bo tn iczych  do k a s  k n a j  szaftow ych  o raz  p rze 
pis, że w  p rzed sięb io rstw ach , z a tru d n ia ją c y c b  
co najm n ie j 25 robo tn ików  po isk ich , p rze  asy  
ochronne p rze d  w y p ad k a m i m uszą  b y ć  w yda­
w ane ta k ż e  w polsk im  języKu. Z ac ię ty  opór, 
ja k i n a w e t tem u  n a jsłu szn ie jszem u  żądan iu  s ta ­
w ia li re p re z e n ta n c i rząd u , św iadczy ł t y k o  w y­
m ow ni0. że rząd  te n  n a w e t w  w ypadkach , w 
k tó ry ch  chodzi o zd row ie i życ ie  ludzKie, n ie  
może się  pozbyć 3wej n ie n aw iśc i do lu d u  pol­
sk ieg o  i  je g o  p ia w  p rzy rodzonych .

I ruchu uyhsrczeso.
Kraków, 7 czerwca.

O grabianie k o n trkandydata  dem okratycznego 
z czci i honoru —  torow ać ma drogę so c ja li­
stycznem u kandydatow i i  w tym  w ypadku to­
warzyszow i jego, p. S i k o r s k i e m u ,  do m an­
datu  poselskiego z oKręgu Mowy Świat-Stradom . 
so c ja liśc i rozrzucili po całej zachodniej części 
m iasta dowolnie zestaw ione w yjątk i z w yroku 
w piocesie rzeszowskim, wdrożonym przed k il­
ku la ty  przez d ra  D oboszyńskiego przeciw  pp 
Bois E e b e rt i Goldbergowi. F ak ty czn ą  w artość 
tego Wyroku mieliśmy już sposobność wyświe­
tlić  i omówić. Obecnie opinię sw oją o nim w y­
powiada k o m i t e t  w y b o r c z y  P o l s k i e g o  
s t r o n n i c t w a  u e n i u i t r a  t y  c z u  o g u  n n-
cyalnej deklaracyi. k tó rą  na  pierwszej stronicy 
dziennika zamieszczamy.

Kumitec dem okratyczny, staw ia jąc  obecnie 
kandydatu rę  d ra  D oboszyńskiego, przygotow any 
był na  to, że przeciw nicy użyc mugą kalumnia- 
torskiaj broni przeciw  temu kandydatow i, zapo­
życzonej z procesu rzeszowskiego. D latego caia 
ta  spraw a, jakkolw iek  stronnictw u do trze  była 
znana, poddana została nowym i sumiennym ba­
daniom przez grono poważnych osobistości ze 
św ia ta  praw niczego i politycznego. N a podsta­
wie orzeczenia tego grona osób, omówiona zo­
s ta ła  cała  sp raw a w najdrobniejszych szczegó­
łach  w  kcm it3c:e ściślejszym  i pełnym. Na te j 
podstaw ie przyszedł Kom.tet dem okratyczny do 
przekonania, że obowiązkiem je s t jego, w razie 
potrzeby, odeprzeć kalum niatorsaie zamachy na 
d ra  Doboszyńskiego, w ybitnego i zasłużonego 
członka stronnictw a, mogącego w obecnej sy ­
tu a c j i  politycznej, niezaprzeczone oddać m iastu 
i krajow i w parlam encie usługi. K om itet demo- 
Kratyczny uw ażał sobie za obowiązek stanąć  w 
obronie honoru ludzkiego i czci obyw atelskiej 
w chwili gdyby one stać  się m iały łupem po 
tw arczej a g ita c ji.

N ie w ątpim y też, że opinia publiczna zoryen- 
tn je  się w te j niecnej robocie, przeciw druwi 
Doboszyńskiemn zwróconej, i w imię poczucia 
prawdy i słuszności wyrobi sohie sąd w łasny, 
w .,lny od niskich nstynktów  paszkwilowych. 
T ak  źle n :e je s t jeszcze, aby społeczeństwo 
polskie z obojętną m iną przypatryw ać się miato 
op erac ji GDńzhrania ludzi z czci i honoru dla­
tego, że s .ęgają  po stanow iska obywatelskie. 
Aby uiatw ić zdobycie m andatu przez sacyaiistę  
łub nieiortnnnego au to ra  pomysłu przełużenia 

Visły z pod W awelu, cz*o wieka bez żadnego 
nerw u politycznego, szkaluje się ich k o n trk an ­
dydata.

Sankcjonow anie lub choćby tolerow anie ta ­
kiej p rak ty k i wypaczyłoby sumienie publiczne 
i zatam ow ałoby drogę do m audatu Indziora, któ- 
lz y  isto tne krajow i oddać m rga usługi.

O lie  jednak  nie są dla nas niespodzianką 
p rak ty k i wyborcze socyaii3tów. o tyle zdumiewa 
n a s . . .  p. S i k o r s k i .  Podczas gdy na zgrom a­
dzeniach wybój czych dcm okratyęznycb, pod jego  
nieobecność ani słowo nie p a lło  o jego kw ali­
fik ac jach  poselskich, w yiaża się on na  swoich, 
co prawda bardzo nielicznych zebraniach, w o- 
uelźywy sposób o swoim Kontrkandydacie demo­
kratycznym , p. Duboszyńskim, rzucając się na 
jego dobre imię.

P. Sikorski zdum iewał n as  już przed cztere­
ma la ty , kiedy stronnictw o dem okratyczne było 
n a  ;yle nieostrożne, że kandydatu rę  jego posta­
wiło, zaniKiem w szelkiego zmysłu politycznego. 
N a zgrom adzeniach wyborczych przerażał w prost 
swojem1 poglądam i, ekonomicznemu Raz otw ie­
r a ł  kom ory cłowe dla im portn bydła, to  znewu 
je  zam ykał, aż w reszcie doszedł do epokowego 
odkrycia, że zw :ększenie obszaru K rakow a przy­
czyni się do potanienia mięsa, bo bydło będzie 
***4 i w ypasać na  pastw iskach, do m iasta  
przyłącz JLy c h , przez co rozw inie się także 
chów by iła (sic !jy. A le f i ta ln y  k rok  już Lyi 
zrobiony i kandydatury  uczonego ekonom isty 
n e  można było cofnąć.

SądziMśmy, że przynajm niej z fachowych zdol­

ności inżyniersK .ch p. S ikorskiego sko rzysta  Cuś 
spraw a regulacyi i kanalizacyi W isły. A le i na 
tvm  punkcie zawiódł p. S ikorsui w szelkie n a ­
dzieje. P rzez uporne popierania swojego pro­
jek tu  odwrócenia W isły  z pod W aw elu opóźni 
dokonanie dzieła, k tó re  w D r e w  p i e n i u  do­
czekało się dopiero teraz  załatw ienia.

O tem wszystkiem  wiedział kom itet dem okra­
tyczny i dlatego Kandydaturę jego pominąr przy 
obecnych wyborach. ,Ale p. S ikorski nie ty lko  
jako polityk  zdumiewał, obecnie zaczyna zdu­
miewać swojem postępowaniem, goazącera nie 
tylko w  osobę jego dem okratycznego k o n trk an ­
dydata, l e c z  w s t r o n n i c t w o  d e m o k r a ­
t y c z n e ,  którem u, jako  poseł, w prost szkodę 
wyrządził, - —  _

To powmuo wreszcie otw orzyć oczy i  pobn- 
dr ć do poważnych reileKsyj ludzi, dających się 
suggestyonow ać natrę tnym  nagabyw aniom  p. 
Sikorskiego. M andat poselski, to  przecież nie 
p ia tna  posada w m in isterstw ie, k tó rą  sobie p. 
Sikorski, jako  poseł... w ydreptał, '

D zisiaj po południu odbędą si<j w K ranu wie 
d w a  z g r o m a d z e n i a  w y b o r c z e :  jedno o 
godzinie 6 wieczór w sali Rady m iejskiej, gdzie 
wygłosi mowę dr Ju liu sz  L e o ,  jako  kandydat 
z okręgu Śródmieście. D rogie zgromadzenie, na  
k tó re  d r A  D oboszyński sprosił swoich wyDor* 
ców ze Stradom ia, odbędzie się o godzinie 8 
wieczór w  hotelu Kleina.

Niedoszła kandydatura.
Czytamy w  „Gazecie L w o w s k i e j „ W o b e c  

wiadomości, poaanycn w piśmie p. Scharlitta , 
ogłoszonem w n iektórych dziennikach, s tw ier­
dzić możemy, że p. S ch arlitt zgłaszał się dw u­
kro tn ie  na  audyencyę u p. nam iestn ika z z a ­
miarem kandydow ania, że jed n ak  p. nam iestnik 
poparcia te j kandydatu ry  mu n ie  przyrzekał. 
Z resz tą  p. nam iestn ik  z p. Schan ittem  ani doz- 
pośrednio, ani pośrednio nie miał styczności."

Kandydatury ruskie.
„Narodny kom itet1* uchw alił następujące kan- 

aydału ry  we Lw ow ie: Okręg I. A leksander 
S t e f a n o w i c z ,  em k a tech e ta ; okręg IY . Mi­
kołaj Z a j ą c z k o w s k i ,  in spek to r „Narudnej 
T orhow li"; okręg Y. Iw an  C z o r n y j ,  właśc. 
realności.

N adto zatw ierdził „N arodny kom itet" okręg 
62 (R aw a R uska-Janów ) Iw an a  K o c h a n o w ­
s k i e g o .  naczelnika sądu w K rakow cu, na 
okręg 47 (Łańcut-Przew orsk) M ichała K o m a r -  
n i u k i e g o ,  m ieszczanina z Leżajska.

Kandydatury syonistów .
. W  okręgu III . we Lw ow ie s ta je  przeciw so- 

eyaliście drowi D i a m a n d o w i  p S t a n  a. 
J e s t  to już czw arty okręg, k tó ry  p. S tand  p ra ­
gnąłby uwiecznić swojem nazwiskiem . Poza 
Lwowem K anayauje p. S tand w B rodach, T a r­
nopolu i Stanisław ow ie. W e Lwowie rozw ijają 
syoniści gorączkow ą agitacyę, aby  odbić okręg 
n r .  socyalistom.

W  okręgu V II. we Lwowie w ystępują syo­
niści rów nież z w łasnym  kandydatem . J e s t  nim 
a r  F  e 1 d.

(Kor. „N. Reform.) ").

NO‘.vy SąCZ 6 czerwca.
P arty a  eocyalń t/czna usiłowała adaptować dia 

siebie sfery lnteligencyl. w  rym
„w ielkie-  zgromadzenie, na które „usilnie" zapra­
szano wszystkich urzędników, profesorów i nauczy­
cieli do lokalu Czytelni kolejowej.

Pomimo nader serdecznego zaproszenia, z inteli- 
gennyi przybyło kilka ciekawych osób, resztę sali 
wypełnili socyaliści nieustannie asystujący kaudy- 
Jarowi. Zgromadzenie inteligencyi, którą dr Marek 
chciał dla siebie skaptować, zupełnie chybiło. Dr 
Marek, rozgoryczony pestką na sali, przemawiał 
krótko. Towarzysze nie tracą  jednak animuszu, 
a winę niepowodzenia składają na... Zielone Święta.

Zlot soKcl! okręgu Mousitiejo.
(Kuresp. „N. Ref.“).

T rz eb in ia , 5 czerwca.
W  dniu 4  b. m. zaw itały do nas ze wszystkich 

stron okręgu krakowskiego i gniazd sąsiednich zdą­
żające pieszo na zlot doraźny w Chrzanowie d ra ­
ży Dy Sokołów. Spotkanie z przeciwnych stron idą­
cych drużyn, połączone z nader sprawnie odbytemi 
ćwiczeniami polowemi, nastąpiło po południu na 
polach pod Trzebinią, poczem na obszernych bło­
niach obok cegielni hr. Mycieigkiego po krótkim 
odpoczynku poszczególne drużyny odbyły próby w 
ćwiczeniach wolnych.

W ielką, a jednak na przebieg ćwiczeń potowych 
wpływu nie wywierającą, przeszkodą, była gw ałto­
wna z piorunam i ptłączona burza, jak a  przeszła 
po południu ponad T rzeoinią i okolicą.

Wieczorem poszczególne oddziały Sokołów odma- 
szerowały do poszczególnych kw ater w Trzebini i 
Corzanowie. Dzisiaj rano odbyła się zbiórka wszyst­
kich oddziałów sokolich w Trzebini, skąd w yru­
szył pochód na uroczystości zlotowe w Chrzanowie.

Chrzanów, 5 czerwca,
Dziś odbył Bię w mieście naszem przy nader 

w ielkim  adziale gości doraźny zlot sokoli gniazd, 
wchodzących w skład okręgu krakowskiego przy 
współudziale drużyn sąsiednich. W  myśl odezwy 
miejscow ego gniazda całe miasto przybrało odśw ięt­
ny cuarakter, w itając owacyjnie przybywających 
gości ze wszystkich s tio a  pociągami i pieBzo. —  
Gmachy m aszczące instytucye autonomiczne oraz 
oardzo wiele domów pryw atnych przybrano zielenią 
j ehoi ągwiami o oai wach Dirodowych.

Około godz. 10 przed  południem przybył pienzc 
z Trzebini do Chrzanowa z orKiescrą krakowskich 
Sokołów na czele, długi, piękny, W wojskowym or- 
dynsn maszerujący pochód Sokołów z przeszło 30 
miejscowości, żywo w itany przez tysiączne rzesze 
mieszkańców i u:zestników  uroczystości, zeoranych 
w ulicach.

Po odbytej w Rynku głównym defiladzie poszcze­
gólnych oddziałów przed przedstawicielam i naczel­
nego kierownictw a drużyn sokolich, część uczestni­
ków pospieszyła na nabożeństwo do miejscowego 
kościoła parafialnego, resz ta  zaś ruszyła na boisko 
zlotowe, gdzie odbywsły się próby do ćwiczeń na 
popis popołudniowy.

P.zedpołndniowemi pociągami przybyło również 
na zlot bardzo wiein gości oraz nadzwyczaj sym­
patycznie w itane oddziały Sokolic z Żywca, B iałej 
i innych miejscowości, oraz najliczniejszy zastęp 
z Krakowa, który zajechał na dworzec chrzanowski

przy śpiewie „W arszaw ianki*  owacyjnie powitany 
przez tłom nie na peronie zebraną publiczność,

Na popołudniową część program n złota złożyły 
się ćwiczenia publiczne, jakie po ulewnym, blisko 
dwie godziny trw ającym  deszczu, odbyły sio p.zy 
kilkutysięcznym udziale publiczności na obszernem 
nader praktycznie urządzonym boisku n a  błoniach 
poć Kątam i, i  iejscowością tuż JDoI Chrzanowa 
leżącą.

P ierw si un boisko przy dźwiękaou orkiestry, bu­
rzą  oklasków 1 okrzykami b Czołom" 1 „Niech ży­
ją "  powitani, w ystąpili w liozbie kilkuset człon­
kowie drużyn z gniazd sąsiednich, którzy z p rze­
piękną Harmonią i  sprawnością wyko n a 'i w ta k t 
muzyki po raz  pierwszy podziwiane ćwiczenie ki­
lofami. Schodzącym z boiska druhom urządzono 
burzliwą owacyę. —  . .  ~.

Następnle odDyły się kolejno z precyzyą i  zręcz­
nością wykonane w zastępach ćwiczenia wolne, 
faunami, lanoami, efektowne piram idy oraz ćwicze­
nia na przyrząaach, przy których szczególną zw ra­
cali na siebie uwagę gimnastycy krakowscy. Tłum­
ne audytoryum, podziwiając dziarskose i zręczność 
druhów, żywo oklaskiwało poszczególne punkty po­
pisów. A trakcyą popisów zlotowych były sprawne 
z wdziękiem wykonane ćwiczenia laskam i zastęDU 
złożonego , z 65  urodź*wych druhin. Zakończeniem 
popisów były ćwiczenia bronią, w ysonane spręży­
ście prze2 dobrze wyćwiczone trzy  plutony Sokołów.

W  czasie ćwiczeń zlotowych niestrudzenie przy­
gryw ała dzielna orkiestra gniazda krakowskiego 
pod batu tą  druha Urygi.
■ Z uznaniem podnieść również należy sprawność 

x energię wydziału enrzanowskiege „Sokoła" z jego 
prezesem d i. K. Woynarowskim na czele, za n a­
kład pracy położonej na miejscu, okoio urządzenia 
zlotu, jak  również kom itetu pań, zajm ującego się 
buietem n a  polu Złotowem.

W ieczór opuściły Chrzanów w śió i śpiewów, od- 
jeżdżająo pociągam* nadzwyczaj nem i tysiączne rze­
sze Sokołów i gości, nuosząc miłe wspomnienit 
z serdecznego nastroju, jak i panował w ciąga ca­
łego dnia tego pięknego zjazdu.

Kronika tondynsfca.
Londyn, 4  czerw ca.

jmierć G ilteita. — Jogc znacrinie w literaturze. -  
Gilbert i Solliwau. — Jzas przedkoronacyiny. — For­
muła i  roku #37, — Kamień pacryaichy Ja k ó b a .— 

„Recognition* — Hołd i koronacya).
[Mik.] Ów poważny wiekiem i stanowiskiem pan, 

Który przed Kilku dniami utonął w staw ie na swo­
jej posiadłości pośród uroczych wzgórz Middlesexo, 
był czemś więcej i to znacznie więcej niż autorem 
lib re ttta  operetki „M ibaao". Za granicą Gilbert, 
zmarły trag iczną śmiercią, znany je s t jako libreci- 
sta, a tymczasem w ojczyźnie zjednał sobie sławę 
poetycką jako m istrz słowa, a  w Kcfmeayi satyry- 
czno fantastycznej zajął bardzo w ybitne stanow i­
sko. K rytyka angielsku wymienia go ezęato obok 
A rystofanesa i je s t w tem ziarno prawdy, tylko 
trag iczna ironia autora ateńskiego, który był św iad­
kiem zaniku św iata wolności i piękności, stoi wy­
żej niż kpiny G ilberta z sytej i  szacownej Anglii 
ubiegłego wieku, z tow arzystw a za czasów królo­
wej W iktoryi. *

Pewien rodzaj humora nazyw a się w A oglii 
„gilbeDian*. Truuno w kilku słowach określić ten 
humor, który kole, jednakże je s t zarazem pełen 
wdzięku. G lbe rt je s t poniekąd ojcem tej komeayi,
Alt>rc ąaArfroiaj tkT*r YYlłn.Clła. ołnwa^SbaWOwi,
jednakże nie posiada Jekkości G ilberta i nie nmie 
rymować. Shaw je st większy jako myśliciel, nato­
m iast G ilbert góruje wyobraźnią. Jednafcże aby zrozu­
mieć sa tyrę Gil ner ta, trzeba dobrze znać stosunki 
angielskie.

Stosunek G ilbert? i Suilivana je s t wyjątkowy 
w dziejach literacko-muzycznego współpracownictwa. 
Byli to Indzie kongenialni, u których słowc i ton 
stanowiły jednolitą całość. T rzeba przytem pod­
nieść, że G ilbert nie „dorabiał" tekstu  do muzyki, 
jak  tc  się z reguły dzieje, ale tw orzył samoistnie, 
a rzeczą Sulliy.m a było znaleźć właściwą muzykę. 
D la te j spółki powstał w Londynie te a tr  „Savoy“, 
gdzie w roku 1878 Sullivan i G ilbert święcili 
pierwszo tryum fy operetką „O kręt", które przez 
dwa la ta  nieprzerw anie robiła kasę. Szczytem po­
wodzenia był „Mikaóo".

Jedną z postaci fantastycznych G ilberta test 
pasterz, którego ciało do pasa je s t pochodzenia 
boskiego, zaś od pasa do stóp pochodzenia ludz­
kiego. Skutkiem tego górna część ciała należała do 
tmyaów, lolna do wigów, z czego powstawały 
bajeczne zawikłania, Podobnym do tego pasterza 
Dył Gilbert, który posiadał obok wielkiego talentu  
puetyckiego niem niejszy zmysł praktyczny, ów na- 
ł uialnv u Anglików „business-m m d". W  sprawie 
cantyem G ilbert bardzo ściśle liezyf, „M ikadu" 
przyniósł mo co pajm niej milion koron, inne zaś 
sztuki woale pokaźne dochody. Sir W, S. G ilbert — 
ty tn ł „s ir"  otrzym ał przed kilku la ty  —  mógł te ­
dy nabyć piękną posiadłość w iejską z pałacykiem, 
parkiem, a co ia jw ażn iejsze  z obszernym stawem. 
G ilbert upraw iał nam iętnie sport pływ ania i padł 
jego ofiarą. s

W racajm y do Londynu, który tonie w sezonie 
koronacyjnym. Królewskość angielska sięga czasów 
zamierzchłych. Królowie angielscy byli koronowani, 
gdy o Romanowych i Hoheuzollei nach nic jeszcze 
nie wiedziano. Król angielski je s t potomki ń, owych 
panujących, którzy Anglią rządzili, zanim tam 
przybył n a  czole normańskich aw anturników  W il­
helm zdobywca. M onarchia bry ty jska je st najda­
wniejszą częścią skiadową końscy tu cy i brytyjskiej, 
dawniejszą od izb j gmin i Izby lordów. Gdy król 
Jerzy  V włoży 1nia 22 b. m. koronę r a  głowę, 
zostanie znowu uroczyście uznana insty tucya poli­
tyczna, godua wyooklegc szacunku.

Obecnie panuje w stolicy Anglii gorączkowy 
ruch. Już te*az na WeBtend ulice są przepełnione 
popołudniu, a  na P iccadllly i R egent S tree t »ze- 
regi automobilów i dorożek czekają często pół go- 
ds lny, zanim zdołają dalej się posuwać. W  hote­
lach ceny  pokojów poszły bi-jecznie w górę i zo­
stały  przeważnie w ynajęte na cały sezon Korona­
cyjny- Środki żywności sprzedawane są jeszcze po 
dawnej cenie, ale wszyscy są przygotowani na Ł», 
że podrożeją w dwójnasób podczas uroczystości ko­
ronacyjnych. Za mojący szczegół podaje statystykę 
policyjna. Oto w śródmieściu, to  je s t w City, tu ­
dzież na przedmieściach zm niejszyły się znacznie 
przestępstw — Rozmaitego rodzaju przestępcy dążą 
na W estend i przygotowują się do „pracy* pod 
czas koronacyi, zachowując się na razie przykładnie, 
ażeby na czas połowu nie dostać się do aresztu.

Ruch tow arzyski wzmógł się ogromnie. Dzienniki 
codziennie opisują luksusowe śniadania, obiady, 
uczty, jrzy jęc la  i bale wielkiego św iata. Nawet 
doniosłe spiaw y polityczne zeszły na drugi plan

źródło lecznicze zawierająco bor i lit nadaje się zna­
komicie przy cierpieniach nerek i pęchorza. przy 
drib, moczówce cukrowej, płonicy, jakoteż przy ule­
ży ,»ch narządów oddec -wych i  trawienia. Główne 
składy w L . akow.e: J. W intzel, Konst. Wisznie­

wskiego Następ,, N Trauma syn.

Ruzpiawy parlam entarne nie tą czytane z  takiem 
zajęciem, jak  wszelkie doniesienia i nwagi o uro­
czystościach koronacyjnych. Dov/odem wrodzonego 
konserwatyzmu, a  raczej pietyzm u Anglików jest 
fakt, że ceremoniał koronacyjny w oiąga wieków 
uległ bardzo nieznacznym zmianom. \Y  Jwojej isto 
cie, a naw et po największej ezęrci pod względem 
języka ceiem onlał ten je s t idertyczny z ową formą 
pontyflkalną, k tórą stworzył arcybiskup JorKU w r. 
737 dla koronacyi Edberfa, króla saskiego. Forma 
ta  za czasów pierwszych kroiów normańskich zc 
sta ła  zmieniona wedie wzoru francuskiego i obecnie 
od siedmiu praw ie wieków znajduje się w opactwie 
W estm lnsterskiem  „llber regalia", księga, zaw iera­
jąca przepisy koronacyjne, ściśle przestrzegane. N a­
wet reform acja nie wiele w nich zmieniła, zapro­
wadziwszy tylko język angielski na miejoCe łaciń­
skiego.

Król Jerzy  będzie namaszczony olejem z łyżki, 
która prawdopodobnie pochodzi z X II wieku. Pod­
czas tego aktu  będzie siedzieć na "“„krześle króla 
Edw arda", który je s t najdziwniejszym  meblem na 
świecie. J e s t tc j drewniane siedzenie, umieszczone 
na wielkim kamienin, posiadającym niezw ykłą hi- 
storyę. Legenda średniowieczna powiada- że na tym 
kam kniu  patrya icha biblijny Jakób złożył głowę 
ao sou, w którym walczył z aniołem. Kamień do­
sta ł się z P alestyny do Egiptu, stam tąd do Hisz­
panii, a  wreszcie do Irlandyi i SzkocyL - która 
jeszcze nie była połączona z Anglią.

Je s t rzeczą niewątpliwą, że kam ień ten przez 
4  i  pół w ieku służył jako tron  królom szkockim 
podczas Koronacyi. Kró* angielski Edward I  zabrał 
go podczas najazdu na Szkooyę w roku 1296 i 
przywiózł do opactwa W estininster. Archeologowie 
sądzą, że był to o łtarz w jakiejś św iątyni z epoui 
przed celtyckiej, M aiejsza o to —  dla dzisiejszych 
Anglików je s t symbolem przym ierza pomiędzy prze­
szłością a teraźniejszością. ' t

Ważnym zabytkiem symbolicznym je s t również 
„recognition", to je s t uznanie. Gdy para  królew­
ska wejdzie do kościoca, arcybiskup z Canter bnry, 
głowa kościoła anglikańskiego, odezwie się głośno 
do zgromadzonych: „Sirs, przedstawiam  wam króla 
Jerzego, niewątpliwego króla tego państw a. Czy 
chcecie ziożyć mu hołd ?“ Oczywiście zgromadzeni 
odpowiedzą jednogłośnie; „T ak". Nie je s t to czcza 
formalność. Owo pytanie ma zaznaczyć, że król 
nie tylko dziedziczy swoją godność, lecz także ją  
otrzym uje z wolnego wyboru „szlachty i ludu A n­
g lii" . .  Chociaż bowiem godność królewska przysłu­
giw ała jednej rodzinie, to jednak upatrzonego na­
stępcę tronn wybierał n»ród. W  ten  sposób istn iała  
w A nglii wybieralność króla.

Gdy arcybiskup z Canterbury włoży koronę na 
głowę kró’a, zgromadzeni zaw ołają: „God save the 
K ing". W  te j chwili parowie i  żony ich w kładają 
na głowy swoje korony. D la pań nie je s t rzeczą 
łarw ą włożyć koronę na głowę w sposób pełen 
wdzięku. U łatw iają im to małe zwierciadła, u sta ­
wione przed niemi w ławkach. I  ten  zwyczaj jest 
symboliczny, gdyż ma oznaczać, że parowie mają 
prawo stać w obecności króla z nak ry tą  głową.

W  św iątyni w estm lnsterskiej będzie stosuukowo 
nie wiele miejsca dla publiczności. Przybędzie 600 
parów z żonami, 670  członków Izby gmin, przed­
stawiciele obcych państw  i dworów z caiej Kuli 
ziemskiej, obcy dypbtnaai, wysocy oficerowie arm ii 
i m aiynaik i, dygnitarze cyw ilni i kler. Gdy dla 
tych osób zostaną wyzpnczone miejsca, przyjdzie 
kolej n a  w ybitne osobistości nienrzędowe z kraju  
i zagranicy. D la zwyktych śmiertelników brukni6 
z pewnością miejsca. Amerykanie, którzy ufając

Błota, i aąd2ą, i e  tłoatckUŜ  fliq da  W Lutyni
podczas koronacyi, odejdą z pod bramy srodze za­
wiedzeni, * „

r  o rfik a.
H r a k ó w ,  7 cze-w ci.

XI zjazd lekarzy i przyrodników polskich.
Jako upominek dla uczestników zjazdu kom itet go­
spodarczy przygotowuje „ T e k e  a r t y s t y c z n ą *  
widoków Krakowa. T eka składać się bedzi6 z 11 
plansz aatolitograficznycb, wykon mych przez na j­
wybitniejszych artystów  polskich. Gotowe są już 
plansze pp. S. Czujkawskiego, Sichulskiego, Pod­
górskiego i J. Czajkowskiego. Pp. Wyczółkowski, 
Frycz, Filipkiewicz i G rott rozpoczęli już pracę. 
Pierwszy r a n t ,  urządzony staraniem  kom itetu go­
spodarczego, odbędzie się wo wiórek, 18 lipca, w 
odpowiednio udekorowanych salach Starego teatru . 
Rant, wydany przez Rauę m iasta Krakowa, przy­
padnie na czwartek, 20  lipca. W e środę, 19 lipca, 
o ile pogoda dopiszo, odbędzie się zapewne w s p ó l ­
n y  p o d w i e c z o r e k  w parka  d ra  Jordana, po­
łączony z zabawą ogrodową.

Zjazd tegoroczny oprócz „ P a m i ę t n i k a " ,  który 
zaw ieiac będzie nauKowy dorobek zjazdu, postano­
wił wydawać również „ D z i e n n i k  z j a z d o w y "  
dla info-mowanla o przebiegu i zdarzeniach pod­
czas zjazdu. Dziennik rozdawany będzie wszystkim 
uczestnikom zjazdu i i zaw ierać będzie codziennie 
przei wszystkie dni zjazdu wszelkie inforiuacye, 
które podczas pobyta w Krakowie mogą być im 
użyteczne. Kierownictwo dziennikarskie tego „D zien­
nika", objął współredaktoi „Nowej Reformy" p. 
A leksander K a r c z ,  do Którego też zgłi szaó się 
należy w spraw ie ogłoszeń i wiadomości, ’ które w 

Dziennika* , m ają być pomieszczone. Adres p. 
A leksandra K arcza: „Nowa Reform a", ulica J a  
gielluńska 10  >

Opera « operetka. Artyści lwowscy w ystępują 
dzisiaj w nadzwyczaj wesołej i molo iyjnej operetce 
Lebara „H rabia Luksem burg" śpiew ają pp- Mi- 
łowska, Borowska, Fasprowieżowa, Miller, Kuli- 
gowakl, Zaremba. Ju tro  piękna opera Offenbacha 
„Opowieści Hoffm ana". P artye  lalk i wykona m 
Stanisław a Makosz, kurtyzaną będzie p. Lachow­
ska, A ntonią p. Ms tylda Lewicka. W  party l Hoff­
mana w ystąpi p. A fam DoboBz. T rzy demoniczne 
postacie W jkona Adam Okoński, Niklasem będzie 
p. Chełmska. D yryguje Bronisław  W olfsthal. YV 
piątek „K rysia leśniczanka", w sobotę „Mignon* 
z Jadw igą Lachowską w tytułowej partyi oraz z 
odziałem Stanisław y l i t  kusz (Filina), K atarzyny 
Sawickiej (F ryderyk), Tadeusza Łuwczyńskiego 
(W ilhelm) i S tanisław a T arnaw ska go (Lotano). 
W  niedziolę po poradnia „Księżn czka dolarów", 
wieczorem „F aust" z udziałem pp. Levtick!ej, 
Chełmskiej, K tsprowiczowej, Lowczyńskiego, Tar­
nawskiego i  Okońskiego. i

Z nutaryatu. M inister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszów; d ra  Konstantego L i p o w s k i e g o  w 
Krzeszowicach i dra  Tadeusza S t a r z e e  s k i e g o  
w Podgórza do Krakowa, Ju lian a  S p o r n a  w 
K ętach do Podgórza, S tanisław a K r ó k o w a k i e ­
g o  w W iśniczu do Krzeszowic i Antoniego B a  l i r a  
w Zatorze do Kęt.

W ycfecźka a r ty s ty c z n a  d a  O kocim ia. 1 0 %
cimla donoszą nam, że akademickie Koło dram&tfyozT 
ne z  Krakowa, znane ze swych występów, uiządi.sl 
vt Bobotę dnia 10  czerwca w teatrze pawilonowy?! 
w Okocimia wieczór artystyczny, na którym  odj* 
graną będzie św ietna komedya pseudo klasyczna poi 
sita, F r. Zaołockiego p. t. „ Zibobonnik". LasKawy 
współudział przyjęły pp. J . G rz e s ia k a  I Wanda'' 
Drozdowska art. dram. Spodziewany jest litznyi 
przyjazd gości z Tarnow a i Bochni,

WycićC7kę i otatkam5 na Biel aiiy , ..Ot,, *Ch.ą 
z zabawą leśną, urządzają d r u k a r z e  krakowscy 
w niedzielę 11 czerwca. —  Program  wielce uroz­
maicony. —  Przygryw ać bedzie muzyka wojskowa^ 
56 p. p. —  Początek zabaw oć godziny 10 rano, 
cadce od godziny 2 "po południa. —  B u f e t  w e  
w ł a s n y m  z a r z ą d z i e .  —  Na zakończenie za­
bawy nastąp i o zm ierzcha oświetlenie łasa lampio­
nami i ogniami bengalskimi. --

Cena jazdy s t a t k a m i  t a m  i  z p o w r o t e n
1 k o r o n a  o d  o s o o y  B ilety t y l k o  do B ielan 
60 h a 1. —  Odjazd statków  z Krakowa do B ie­
lan z placu Groble o godz. 10 raao, godz. 11 r a ­
no, gi dz l w p o ł n d n i e  z m u z y k ą ,  godz. 2 
popoł., godz. 3 i 4  popoł. —  O ljazd  z Bielau do 
Krakowa o godz. 7 wieczór i go lz. 8 wieczór. —  
Bilety na s ta tk i nabywać można w „Ognisku" dru­
karzy, Rynek gł. I. 12 I I I  piętro, codziennie od 
godz, 7 du 8 wieczór, a w dniu wycieczki przy 
placu Grobie od godz. 9 rano. —  Czysty dochód 
przeznaczony na budowę własnego domu.

Majówka. Towarzystwo cert; fikatystów grupy 
krakowskiej urządza majówkę w dniu I I  b, m, na 
Woli Jastow skiej w ogrodzie p. Masnego na do­
chód Towarzystwa. Początek o godzinie 3 popołu­
dnia. W  razie niepogody majówka odbędzie się 
w niedirelę 18 b ' m.

Chińczycy w Krakowie. W czoraj po południa 
zaołąkał się w mieście 8 le tn i Cumczyk, nazwiskiem 
Dzin-Si-Ju, który przybył do Krakowa wraz Z 
ojcem. Policyant odstawił go na inspekcyę policyjną, 
gdzie w niedługi czas potem zjaw ił się ojciec dz:eckd, 
Dzlu-Si-Ju-Ku. Pow itanie było bardzo serdeczne, 
obydwaj Chińczycy poczęli płakać, wypowiadając 
szereg niezrozumiałych wyrażeń. W ypytywani przóz1 
pełniącego iłażbę komisarza nie mogli dać żadnej 
zrozumiałej odpowiedzi, ponieważ mówili tyiko nd 
chińsku. Tylko tyle polieya zdoiało stwierdzić, ze' 
obydwaj Chińczycy przybyli przedwczoraj do Krh» 
kowa i zamieszkali w domo gościnnym na Kleoarza? 

Kradzież w  mayazynie kapeluszy* damskich.
W  niedzielę p. S tanisław a Rausch, właścicielka, 
magazynu kapeluszy damskich w kamienicy przy 
Rynku głównym pod J 17 na I. piętrze, wyszła 
na przechadzkę i powierzyła klucz od magazynu 1 
prywatnego pomieszkania długoletniej, zaufanej l 
od wszelkiego podejrzeń a wolnej słaż-ącej swojego! 
ojca, który mieszka w tej samej kamienicy. Nieo­
becność p. S tanisław y Rausch trw ała  od g. 6 do 
8 wieczorem, pcczem w ró .iła  ona do domn. D rzw i 
od m agazynu były otw arte, n a  co ostatecznie 
Stanisław a Raasch nie zwróciła uwagi, sądząc, ta  
otworzyła je  i zapomniała o tem. Zrosztą magazyn 
był w zupełnym porządkr Dopiero później, gd; 
chciała wejść do sąsiedniego pokoju, równie zam^ 
knlętego na klucz, przekonała się, że drzwi, <1» 
niego wiodące, są otw arte, mimo, że je  poprzednie 
zamknęła. Wszedłszy do pokoju, stw ierdziła k it 
swojemu przerażenia, że przechowane w kredensie,' 
zamkniętym na klucz, pieniądze, wynoszące sumę,
2 tysiące k ilkaset koron, zginęły Sprawca kradzie 
zy wyłam ał zamek i zabrał pieniądze. W iedział 
dokładnie, gdzie się znajdują, gdyż ani w magazy-i 
nie, ani w pokajt niczogi nie ruszył. P rosto po­
szedł dc kredensu,-" obłowił się i  opuścił p o m ie ­
szkanie. *

Złamanie nogi podczas zabawy. Uczeń szkofy 
ludowej, Ludwik Brodzie, bawiąc się wczoraj nąj 
Błoniach, po tk rą ł się tak  fatalnie, że złamał nogę, 
Zt wezwane pogotowie ratunkow e o.natrzyfo go i  po­
wierzyło opiece domowej.

Dręczenie zwierzą.. W czoraj po południa a fe  
szcowano woźnicę Jakóba Goldmanna, który katoj 
wał kenie przjr ulicy Zańsze, naładowawszy w ói 
taką ilością werków zboża, że nie mógł ruszyć a 
miejsca. " ‘ i

Dziwne wybryki. ^Robo aioy w faoryce Hesśą 
nokopali swego towarzysza Ja n a  Gdulę, 'k tó ry  
zdrzemnął się na murawie, tak  fafaln*e, że mu< 
siano zawezwać pomccj pogotowia ratunkowego. "

Listy gończe. Do tutejszej dyreboyi policyi na­
deszły lis ty  gończe za listonoszem z Żurawicy, W ła­
dysławem Popadiukiem, który zdefrando wał poczti -j 
we pieniądze — oraz za Izakiem  W eiuhausere#  
z  Tjporouca na Bukowln*e, ściganym za oszus:w tl

Z k r a j ą .
J Bankiet- P iszą  nam z Zakopanego, że na czeŚf 

p. Włodz. T c b ó r z e w a k i e g o ,  zamianowanego 
starszym  zarządcą pocztowym, odbył się tam  baa 
kieo z licznym udziałem uczestników. —  W ypowie­
dziano szereg toastów, za które solenizant serdecz­
nie dziękował w dluższem przemówieniu.

Pożar W M odlnicy. W czorai rano wyouchl 
Modlnicy pod Szycami pożar N a wzgórzu, zdała 
widzialnem, zapaliła się chata gospodarza, W ojcie­
cha Pyzioła, i płonęła jak  pochodnia. Uoerzono 
dzwony Kościelne, na miejsca pożaru zjaw iły *11 
natychm iast sikawki gm inna i dworska, strażn  
pożarne z okolicy, a nadto pogotowie w ojskow i 
z fortu w Pasteruiku. Dzięki energicznej a k c i f 
ratunkowej pożar umiejscowiono. Oprócz domu mię# 
szkalnego, szopy, czy też s ta jn i, ule spalił się żad eą  
budynek. Pożar mógł stać się przyczyną groźnej 
dla całej wsi katastrofy.
• Utonięcie. Piszą nam z Nowego Sącza, że w- 
Dunaj u utonął uczeń VL klasy gimn W ładysław 
Nawrocki, Byn listonosza.

Rzeszów, 4  czerwca. (Jnoileasz „Sokoła"). W y­
dział „Sokoła" odbył posiedzenie, celem nowzięcis 
nchwał w kieruuku uczczenia 25-ietm ege jubileu­
szu tatoiBzego gniazda, który odbędzie się w  dę ia  
1  października b. r. Postanowiono urządzić £91 
września uroczysty ra u t w salach tow arzystw a, w) 
dniu 1  października zaś nabożeństwo, odsłonięcie, 
tablicy pamiątkowej, po południu ćwiczenia człog? 
ków, gości i uczniów, poczem nastąp i rozaanie n a 1 
gród. W końcu wybrano specyainy komitet, ki^ryi 
ma się zająć spraw ą obchodu jubileuszowego,’” ,

Z e  ś w i a t a .
Ś m ierć  p.*ofeeor a  śp iew u  Znakomity nauczy* 

ciel śpiewu, d r Józef Gansbacber, um arł w W lf* 
dniu, licząc 82 la ta  życia. Zmarły był od r. 1 8 6 ?  
profesorem wiedeńskiego Konserwaioryum w klasiej 
śpiewu solowego i Od r. 1871 był członkiem pad-j 
stwowej koniisyi egzam inacyjnej Ha nauczycieli 
muzyki >

Wycieczka rękodzielników do Wiednia
dniach 28 i  29 au^a odbyła Bię starauiem  Dyre^-



Ś ro d a  7 C zerw ca  1 & 11

paszę dworski od O*- -  do 0 — ; owies na pasz" targowy 
od O’— do O-— ; kukurudzę węgierską nową 7'30 do 7 'ć0: 
kukurudzę rosyjską nową 7'40 do 7-70; grooh 7irto .ia 
od 12 '— do L3‘50; grooh zwykły od 10 50 do 11*50; 
grooh pastewny od 3*75 do 9'50; rzopsk zimowy od 
0*— do 0 '— ; otręby pszenno od 5'75 do 6*95; otręby 
żytnie od 5'75 do 5 85; omiecice od 6 50 da 7 '— ; s'ano 
łąkowe od 2'60 do 3 60, ziemniaki stołowe od 1'60 do 
2*—. , .

WbijStko .a  5 ) kla , loco Krak!w beż opłaty spaż^ sr­
ożej, . . .

( oi K l*3E za metr -*»
. *  . L  / _ T  _ na bluzki i mknie. Prze-im  l i t o w y  p s  t a ^ s i

•- - - - J  ty  wybór próbek natyo t
miast. 883 2 4

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

ty  i m iejskngo MiUoum techiJczno-przem jsłowego 
wycieczka rękodzielników do W iednia, celem zwie­
dzenia fachiw ej wystawy karbidu i acetylenu. — 
W ycie :zkowcy, oprowadzani po w ystawie przez asy­
sten ta urzędu popierania przemysłu w W iedniu, 
p. Andrzeja P taszka, mieli rzadką sposobność zo­
baczenia na wystawie całagc rozległego zastosowa­
n ia karbidu i  acetylenu tak  Jo celów oświetlenia 
jak i samorodnego spajania metali. Wycieczkow­
emu udzielali na miejscu fachowcy wvczerpujący uh 
wyjaśnień, a rozliczne dcmonstracye aparatam i do 
samorodnego spajania m etal1, oraz przykłady spo­
jeń różnych metali, nieraz bardzo trudnych, dały 
wycieczkowcom niezwykłą sposobność poznania, jak 
olbrzymi zakres zastosowania wywalczyła jnż sobie 
ta  nowa, zaledwie od kilku la t istniejąca dziedzina 
techniki obróbki metali. Uczestnicy wycieczki zwie­
dzili następnie bogate zbiory Muzeum technologicz­
nego i wzorowe w a m ta ty  urzędu popierania prze­
mysłu, gdzio zuoaczyli wszystkie maszyny* i u rzą­
dzenia w pełnym ruchu, Resztę czasu poświęcono 
na zwiedzenia ważniejszych osobliwości W iednia.

Zużyte torpedowce. Na mocy rozporządzenia 
cesarskiego ma być 9 torpedowców już te raz  wy­
kreślonych ze spisu austro-węgierskiej floty wojen­
nej, zaś 16 torpedowców na wypadek, gdyby ich 
reparacya już się nie opłaciła. Torpedowce te pój­
dą bądź na rozbiórkę, bądź zostaną sprzedane, o 
ile nie bęaą zdoine do podrzędnej służby morskiej. 
Te torpedowce pochodzą z la t 1866  do 1891.
. Katastrofa budowlana w  Kijowie. Donieśliśmy
już w niedzielę o katastefie budowlanej, jak a  się 
w piątek wydarzyła w Kijowie. Szczegóły katastrofy 
przedstaw iają Bię następująco: W  nocy z czwartku 
na piątek okołu gudz. 3 runęła wielka, sześciopię­
trowa kamienica, a gruzy zasypały i zniszczyły są­
siedni jednopiętrowy domek, W  jednym z pokoików 
tego domku spali dwaj Btudenci, jeden razem z 
łóżkiem zapadł się na parter, drugi został zasypa­
ny gruzem na wy sokość 1 i pół metra. W yciągnię­
to go nieżywego. Drugi student odniósł takie po­
kaleczenia, że grozi mu paraliż nóg. Na szczęście 
więcej onar nie było. P rzyczyną katatro iy  Dyło 
oburzające niedbalstwo przy budowie. Budowo tą  
prowadził sam właściciel domu, in i. Oeitlin. Dom 
miał by t olbrzymi, budowano go jeanak  z najm ar­
niejszego materyułu, a  spieszono się tak, że sze­
ściopiętrowy gmach staną w ciągu sześciu —  ty ­
godni. Ceitlina aresztowano.
-~7aginlony lotnik. Telegram y wczorajszego nu­

meru popołudniowego doniosły o zaginięciu lotnika 
Bague, o którym sądzono z początku, że brał 
odział w locie dystansowym Paryż-Nicea-Rzym. Jan  
się okazało z  dalszych wiadomości, lotnik Bague 
wzniósł się w Nicei w powietrze ł  miał udać się 
na wyspę Korsykę. Ponieważ Bague nie p rz jby ł 
do ce u, a  kapitan pewnego okrętu angielckiego 
widział na morzn aeropian unoszony przez fale, 
więc istn ieje przypuszczenie, że B a g u e  z g i n ą ł  
w m o r z u .  Bague, który był porucznikiem arm ii 
francuskiej, należy do lepszych lotników.

Pom ik  Wiktora Emanueia zostać odsłonięty
w Rzymie pośród wielkich uroczystości, o czem 
doniósł wczoraj telegram .. Budowa pomnika trw ała 
długie la ta. Dnia 25 llpca 1680  r. uchwalił par­
lam ent włoski uczczenie pamięci króla W iktora 
Emanuela pomnikiem „godnym wspomnień staro­
rzym skich". Aie dopiero dnia 22 marca 1885  r. 
w obecności króla H um berta poświęcono tam ień 
węgielny pod pomnik, którego udsłonięcio nastąpiło 
obecnie. Ale i dzisiaj pomnik nie je s t jeszcze zu ­
pełnie ukończony. Je s t to ogromna budowla, pewnego 
rodzaju Akropulis, zbudowana naprzeciw  Palazzo 
Venczia po stronie północnej wzgórza Świętego, a 
mająca siażyć jahe sztafaz dla Lonnego pomnika 
króla. Do buJowli prowadzą schody o 4 0  stopniach, 
mające po obu bokach grupy bronzowe. Jedna 
z nibh „Pensiero" przedstaw ia „m jśl" , druga 
„Azione" przedstaw ia „czyn*. W  połowie schodów 
po obu Btronach stoją lwy, zaś na pierwszej te­
rasie  wznoszą się dwa pos jgi DOglni zwycięstwa, 
z których jedna spogląda w stronę Adryatyku, 
druga w stronę morza Tyrronsaiego. I  te raz  wpa­
dają w oko statuy, fi'ary, rzeźby, nie dając spo­
czynku wzrokowi. Na tej terasie wznosi się „ołtarz 
Ojczyzny" z oibrz„ mierni płaskorzeźbami Dazziego 
i  Zanelliego. Poza ołtarzem wznosi się konny posąg 
króla na cokole, pokrytym rzezuami. W  czworoboku 
naokoło pomnika stoi 8 postaci, a mianowicie: 
„Ofiara" -—  „Praw o" —  „Jedność" —  „Siła" — 
„Filozofia" —  „Polityka" —  „Rewolacya" i „W uj- 
n a “. Prócz tego zLajdnje się tam  8-ereg  krzeseł 
knrulnych, dotąd pustych, a przeznaczonych dla 
Romulusa, Augusta W irgiliusza, Scipiona i t. d.
1 znuwu geniusze, bogi, statuy, rzeźby, nad które- 
ir i góruje portyk z czterokonuym .zaprzęgiem i ko- 
biecemi alegorj ami na wysoKości 81 metrów. Oto 
szkic pomnika, gdy zostanie zupełnie ukończony.

w Jaworzn (Śląsk austr.) sta le  rok 16-ty ordyn,
i & r c a U z p  I w & t f s & a .

L w ó w ,  7 cze.wca.
Wiceprezydentem namiestnictwa zamianowany 

został radca Stan G r o d z i c k i ;  radcą dwora rad ­
ca nsm. Ju l. K  a d y i.

Stan zdrowia met upolity ks. Szeptyckiego,
iak donoszą p'btna ruskie, pogorszył się znowu. 
Gorączka doszia 5 b. m. do 4 0 ‘3°. Jeśli leaarzom 
uda się w bolącej nodze odnaleśe siedlisko ropy 
i usunąć ją  za pomocą cperacyi, to będzie nadzieja 
polepszenia stanu pacyenta. Wieczorem spadła go­
rączka do 39'5°.

Wiec współpracowników aDtekarskich odbył 
się onegdaj we L w o w i e  jo d  przewodnictwem p. 
W ilczka, Po kilku referatach uchwalono rezoluryę, 
domagającą się wprowadzenia egzaminu dojrzałości, 
jako w arunku wstąpienia do zawodu.

Dramat miłosny. Dc sanatoryum Jra  Soleckiego, 
przy ulicy Łyczakowskiej we Lwowie przywieziunc 
słuchacza IV r. praw, F ranciszka M nlnika, za­
mieszkałego w Łopusznie pod Lwowem. Mielnik 
ma ranę postrzałową w piersi. W  płucach utkwiła 
kula. '  ~

Policya rozpoczęła śledztwo i stw ierdziła co na­
stępuje:

Mielnik, 27 la t liczący akademik, zakochał się 
w W iktoryi Lucznie, żonie kowała ze wsi są­
siedniej, Siedlisk. StosnneK trw ał od roku; dnia 
4  b. m. przyjechał do Mielnika Łuczna z żoną. 
M ielnik podejmował Ich gościnnie do późnej nocy, 
poczem Luczna pożegnał Mielnika i wyszedł. Miel­
nik, nie przeczuwając nic złego, zajął się ułoże­
niem książek na stole. W  tej chwili Luczna od­
wrócił się i od drzwi strzelił do Mielnika, pakując 
mu kulę w płuca. Z najzim niejszą krw ią powiedział 
„dobranuc" i wyszedł. Mielnik padł bez przytom­
ności, nazaju trz  m atka odwiozła go do sanatoryum.

O wypadku zawiadomiono prokuratoryę.
Repbi ioar teatru miejskiego w e Lwowie.

W e czw artes: „W ielki F ryderyk1' (występ Kamiń- 
skiego).

W piątek: „Koncert".
W iobetę: „Kupiec wenecki* (wyjtęp Kamińskiego).
W niedzielę: „Wielki Fryderyk1* (występ Kaia ń- 

skiego).

i kąpielowo-leczniczy w r  b. z dniem 1 czeiw ca 
 o t w a r t y .  4 102 2 8

hotel, pensyonat pierw szorzędny. K uchnia zna-* 
komita. W  czerwcu ceny zniżone. ' 4110 5 10

(Telegramy „N. Reformy" z 7 czerwca.;
Wieaeń. Br. B : e n e r  t  h był w czoiaj na  dłuż­

szej pryw atnej a a d je n c y i u cesarza.
Wiedeń. N am iestnik d r B o b r z y ń s k i ,  k tó ­

ry  wczoraj rano przybył do W iednia, jnż  wie­
czorem w yjechał z pow rotem  do Lwowa.i

Roch wybnrtiiy a-'. Saku wiato.
Cierniowce. Poniew aż dr S t r a o c h e r  zgo­

dził się n£ staw iany  mu warunek, iż nie da 
się połączyć m andatu  do Sejmu krajow ego z 
mandatem poselskim  do parlam entu, jego k o n tr­
kandydat cofnął sw oją kandydaturę.

Z okręgu D orna-W aira-K im polung donoszą, 
że ogłoszona tam  została  kan d y d atu ra  hrabiego 
B e  I l e  g a r  d e ,  s ta ro sty  w B ruck nad Murem, 
k tóry  przed rokiem  złożył był m andat.

3Pnik?rze i wy&nry.
Czerniowce W y b u c h ł  t u  p o l i t y c z n y  

s t r a j k  z e c e r ó w  z powodu w alki między 
ubiegającym i się o m andat poselski w jednym  
z okręgów  tu tejszych  bar. S k e d l e m  a  socya 
lis tą  G r i g o r o y i c i .  Zecerzy oświadczyli, że 
nie będą składali żadnej gazety lub jak ie jko l­
wiek enuneyacyi —  zw racającej się przeciwko 
Grigoroviciemu. T u tejsze stow arzyszenie dzien­
nikarzy uchwaliło p r o t e s t  przeciwko temu 
terorow i zecerów.

PrzedKpierfa wpgsli iw%
B udapeszt. Dziś rozpoczęły się w komisyi 

wojskowej Sejmu w ęgierskiego obrady nad 
p r z e d ł e ż e n i a m i  w o j s k o w e  mi. P a r ty a  
rządowa spodziewa się, że zostaną one ukoń­
czone jeszcze w b i e ż ą c y m  m i e s i ą c u .

ti ó z e i  E E R E T A
architekt i upowai cudowni czy 

przeniósł sw e biuro z dniem 1 czerw ca 1911 r.(Telegramy „N. Reformy" z 7 czerwcca.)

Beiliil. B erliński „Boersen Courribr" ogłasza 
rozmowę z rosyjskim  m inistrem  skarbu  Kokow- 
cewem. Zapew niał on w jej toku, że finansow a 
sytuacya Rosyi je s t obecnie nadzwyczaj korzy­
stna. W skutek  tego z nadw yżek nuażetowych 
można było przeznaczyć w ubiegłym  roku 44  
miliony rubli na am ortyzacyę długów państw o 
wych. P rzyczyną tego pomyślnego stanu  rzeczy 
je s t przedew szystkiem  ta  okoliczność, że w iel­
kie sumy, w ydane podczas wojny z Japon ią , 
przeważnie pozostały w k ra ju . D alej przyczy­
niły się do te g o  o b fite  żniw a o s ta tn ic h  dw óch  
lat, oraz przyw rócenie spokoju i bezpieczeństwa 
w państw ie. N astępnie zapew niał Kokowcew, 
że Kosya ma na  wscnodzie Azyi, a  tanże  na 
półwyspie bałkańskim  zam iary szczerze pokojo­
we. C o d o  p ó ł w y s p u  b a ł k a ń s k i e g o  b y ­
n a j m n i e j  j e d n a k  n i e  s ą  w y k l u c z o n e  
n i e s p o d z i a n k i  i p o w a ż n e  k o m p l i k a -  
c y e .  — Co się tycz j  Ż y d ó w  w R o s y  i, to 
obecna chw ila n i e  n a d a j e  s i ę  do rozszerze­
nia ich praw  politycznych.
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Wódka francus ka i ól Mołla. & TrSSJiŁ

U danie f t i S p s ł 1 j i w .
Flaszka orygin. 2 '— K. Dostać o-.na -ył jy'.£;3Q , 
w każdej aptec i drogueryi. Główna llg C d łff iy i l — 
snizedai i wysyłka na  prowineye u —
tekarza A. Molla, c. i k. nadw dostawcy, i a  i  t

W iedeń f., Tnohianoen ń. 41°

Z a k o p a n e S z a ł a s
PFNSYONAT BRZ0Z0WU1CH. Fołożenie słone 
czne, zdała od ulicy. —  Ceny od 5 do 8 kor 

4188  4  15

z 7 czerwca.

C & uL ftfó . •
T ry est. Z parow ca „Saksonia", k tó ry  zaw inął 

do portu tu tejszego, władze san ita rne  zabrały  
w s z y s t k i c h  p o d r ó ż n y c h  d o  s z p i t a l a  
w San Bartolomeo, celem poddania ich k ilku  
dniowej obserw acji. — Poniew aż parow iec ten 
w stąpił do drodze do N e a p o l u ,  przypuszcza­
ją. że mógł stam tąd przyw ieść bądź chorych, 
bądź zakażone przedmioty

Berlin. „B erliner T ageb‘i t t “ otrzym ał pry­
w atną korespondencyę z W e n e c y i ,  k tó ra  o 
przebiegu obecnej epidemii cholery w ten: mie­
ście donosi następujące szczegóły-.

Ju ż  dnia 22 m aja zachorow ała tam  wśród 
podejrzanych objawów p e v n a  robotn ica z pral­
ni, k tó ra  po k ilku  godzinach u m a r ł a ,  iak  się 
okazało, rzeczywiście n a  c h c l e r ę .  Od tegc 
czasu zachorowało wśróc* objawow cholery o g ó ­
ł e m  50 o s ó b ,  z k tórych pięć u m a r ł o .  Dziś, 
ja k  się zdaje, epidemia j u ż  u s t a ł a ,  pon.eważ 
w ostatn ich  dniach me zaszedł ż a d e n  n e  w y  
w y p a d e k  c h o r o b y .

StołyplE «* n leiasce
Berlin. Do „M orgenpost" donoszą z P e t e r s ­

b u r g a , "  że dymisyi S t o ł y  p i n a  należy ocze­
kiwać już w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .  Popadł 
on obecnie zupełnie już w niełaskę u cara.

(Uroiiij pesbóiL w m iaizy.
Bar sur Aube. W  mieście panu je  w ielkie 

wzburzenie. W  i n i  a r  z e  okclicznycu wsi ze­
b rali się i m aszerują w  k ie innKu m iast, g lz ie  
garnizon skonsygnowano. D em onstranci są 
u z b r o j e n i  w r e w o l w e r y  i s t r z e l a j ą  
d o  ż o ł n i e r z y ,  którzy usiłu ją  ich zatrzym ać. 
W ładze zarządziły zam kniecie w szystkich  skle- 
pów.

Bar sur Aube. 5onieważ w in u rzo  znaleźli 
w szystkie drogi, prowadzące do m iasta, w oj­
skiem obsadzone, rozprószyli się i znowu pa­
nuje spokój

Walka o nstawq s&kolaą.
Bruksela. Król Albert postanowi* podobno r o z ­

w i ą z a ć  ' I z b ę  poselską z powodu silnej ouo- 
zycyi przeciwko nov:ej k l e i  y k a i n e j  u s t a ­
w i e  s z k o l n e j .  Rozwiązanie ma nastąpić jaż 
dzisiaj.

Rekord ĆJtlaławj.
Johannlsthal (pod Berlinem). P rzy  dzisiejszym 

wzlocie lo tn ik  H i r t  wzniósł cię w raz z pasa­
żeram i do wysokości 1580 m., czem u zyskał 
r e k o r d  ś w i a t o w y ,  k tó iy  aotąd w y n o s ił800 
metrów.

Pcdróta  króla Pl&tra.
Wiedeń J a k  donoszą z Belgradu, tamtejszy

PENSYONAT „Swoboda" 
Wi t o l d a  W iśniewskiego. 
Pokoje z utrzymaniem od 
5 koron. 4282 1 f

Wisła
Ś ląsk  a u s iry a c k i

Pensyonat hydropatyczny(Telegramy „Nowej Reformy" z 7 czerwca.)

Wiedeń. Om aw iając pow stanie i ogłoszenie 
niezawisłości M irydytów, „N. F r. P resse" w ska­
zuje na możliwość, że w ypadki te  są  owocem 
iospiracyi ze strony W łoch, zwłaszcza że także 
prezydent prowizorycznego rządu M irydytów, 
nazwiskiem T o c c h i ,  je s t z pochodzenia W ło­
chem. Ł ączą to także z rozmaitemi wiadomo­
ściami o przygotow aniach do w kroczenia do 
A lbanii k ilku  tysięcy ochotników w łoskich pod 
dowództwem G aribaldiego. Z drugiej strony za­
pew niają, że także biskup kato lick i M irydytów 
przyłączył się do proklam acyi niezawisłości A l­
banii i że chouzi juz  n.e ty lko o u t w o r z e ­
n i e  m a ł e g o  k s i ę s t w a  k a t o l i c k i e g o  w 
północnej A i banii, lecz o b s z e r n e g o  p a ń ­
s t w a ,  k tó reb j obejmowało celą jej część pół­
nocną i to nie ty lko  ludność chrześcijańską, 
lecz także muzułm ańską.

Gdyby przypuszczenia te  m u ły  się spraw ­
dzić, byłoby to  k a t a s t r o f ą  d l a  T u r c y  i, 
lecz miałoby także w ielkie znaczenie dla Ser 
bii i d la A ustro-W ęgier, dla których nowe stąd 
w yniknęłyby kłopoty. Tak na przykład odży­
łaby na  nowo w całej pełni zaiutw iona przed 
dwoma la ty  kw estya Sandżaku nowobazarskiego. 
„N. F r. P resse" zaznacza w końcu, że w łaśnie 
o sta tn ia  no ta  Rosyi, k tó ra  rzekomo m iała cele 
pokojowe, d o l & ł a  o l i w y  d o  o g n i a  i w y­
wołała to  zaostrzenie się stosunków na półwy­
spie bałkańskim .

Pals^e walki.
Konstantynopol. K om endant wojsk tureckich 

w  S ku tari donosi wezyrowi co następuje:
W dniu w czorajszym  silny zastęp Malissorów 

i M irydytów z a a t a k o w a ł  j e d e n  z o d ­
d z i a ł ó w  t u r e c k i c h  i  usiłował zdobyć ta k ­
że fortyfikecye w Alesso, celtom zrabow ania 
znaidujących się tam  m agazynów  broni. Fo- 
w stańcy z n i s z c z y l i  p o ł ą c z e n i e  t e l e f o ­
n i c z n e  z D u r a z z o ,  lecz zostali przez załogę 
turecką  odparci ze s tra tą  czterech zabitych i 
wielu rannych. Z oddziału tureckiego zginęło: 
1 oficer i  2 żołnierzy.

Turcy o powstauku.
Konstantynopol. Ze strony  tureckiej zaprze­

czają wiadomościom, jakoby pow stanie w A lba 
n miało poważne znaczenie. Z okazyi podró/.y 
su łtaua  do Albanii zapewniona je s i s z e r o k a ,

DRA E B E R S A  W KRYNICYoraynuje, jak w latach ubiegłych, w krynicy, 
Willa „Trzech Roź“. 3881 7 16

o tw arły  od 1 czerw ca.

Zak atekPRAŻONY RYZ
lekKl, smaczny, zdrowy, 
kilku minutowa przyprawa. 
W s z ę d z i e  do  n a b y c ia .

i Pensyonat otw&rty cały rok.
W odociąg. —  Telefon. —  K u ch n ia  w y k w in tn a

• v - ,4422  1 5  -
Zmarli.
Ks. Jan  Kanty D u s z y ń s k i ,  zm arł w 72 roku 

życia w Krakowie.

Odznaczenie „W iener Źtg." ogłasza: Cesarz nadał po­
słowi na sejm bukowiński Krzysztofowi Abi. kamowiczo 
wi gwiazdę do krzyża komandolskiego o ro .ru  Franc.- 
bika JOzeta, a  posłowi Konstrntem u Nekulioa-ł opoy i- 
uzowi order żelaznej korony i i i  Z lasy. Cesarz nadal za­
stępcy marszałka ..r-jowego i profesorowi uniwersytetu 
czerniowieckiegu dr Stefanowi 3mal Stockiemu szlachec­
two.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego  

w Krakowie.
We śiodę: „Urabia L.ultsemrurg“„
W e czwartek.- „Opowieśoi Hoimana".
W piątek: „Krysia leśniczanka1*.
W soootę „Mignon".
'."ił niedzielę po poł.: „Księżniczka dolarów"; wieczór: 

„Faust4-.
Teatr w Pa“ku Krakoweki.il.

We środę: „Synowa ze sntervn“.
We czwartea: „Synowa ze suteryn".
W piątek: „Synowa ze suteryn".
W sobotę: „Debiut mojej siosiry".

jL .  G a b o y u  l a k a ,  K r z y s z t o f  o r y  
K p a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw- 
bzoi zędnych iab ryk  fortem any pianina, harmu- 
nie i pianole za gotów kę lub na spłaty  nawet 
dwudzitojtomiesięczue. in strum enty  używane od 
cen najniższych.

Pokoje słoneczne, 
w yk w in tn a .-------

K sch n ia  zarows 
Telefon Nr. 45.

Dr S ta n is ła w  Przybylski
b. asysten t Klin. chirurg, i położc.-ginek. Un. Jag. 
ordynuje, jak  dotąd, w sezonie w Fianzensbadzie 

(Palace-Hotel, wejście od K irchenstrasse).
3318 5 18 :

są przygotowane według najnowszych wy ma 
gań nauki Prof. Dra oiina i t. a.) o kygienic 

, i pielęgnowaniu skóry.
Wystrzegać się naSiacownictwl Cena począwszy od 63

17669102



4  Nr 256. N O W A  r e f o r m a Środa 7 Czerwca 1911.

ray
kaaa le r la t 30, z ukończoną szkolą roi on Są,' 
z kursem gorzelniczym i z dłuższą prakuyką 
gospodarczą, w reuomuwanych guapudaiStwaoh, 
poszukuje posady rzadcy od L lipca. Zgłoszenia 
pod Z, Z. poste reso. Kraków. 4456 1 3

C e r a n  ilft
mający ukończoną szkołę ceramiczno ł praktykę, 
obznajomiony ze wszystkiemi wyrobami, w za­
kres ceramiki wchodzącemi, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod A. W idlarz w Choczni, k  W a­
dowic. Odpisy świauectw na żądanie. 4433 1 3

kawaler, z kilkuletnią p iak łyką. do pomocy w 
gospodarstwie. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Księgarnia Literacka, Kraków, ul. S-ewska 11. 

4437 1 3

fioraiaicy
browaimcy, leśnicy, pomocnicy gospodarczy 
handlów ;y, zarządczy nie, ekonomi, gumienui, 
maszynuci, potrzebni, kgencya „B.elios“ śniatyn. 

4464

S A L O N  S Z T U K I
w  salacl magazyn n fortepian 5w firm y:

B. Gabryeiska
R y n e k  g ló w u y  3 5  (K r z y p z to f o r y ) .

D zieła najwybitniejszych m alarzy polskich.
S a k n  o tw arty  od godziny 9 — 7 wieczór.

W niedzielę i św ię ta  zam knięty.
3971 W iiłę p  b e z p ła tn y .  ~ 17  o
Sprzedaż także na spłaty  do 20 miesięcy.

flpf?!’3 w KruRsaie
przy ul Krowoderskiej, z powodu śmierci w ła­
ściciela do wydzierżawienia. Poszukiwany tym- 
czauow odpowiedzialny zarządca. Zgłoszenia 
E m m a Łapińska, Kraków, Krowoderską 181. 

4461 1 3

Łukal wieik!
n a skład  w raz z piw nicą obszerną do w y­
najęcia  zaraz. W iadomość u  p. L inkera, 
Jag iellońska 7. 4473 i  3

Potrzebny je s t do budowy przem y­
słowej doświadczony

t e c l i r J  M
Zgłoszenia w raz z odpisem św iadectw  
i podaniem w arunków  najpóźniej do 
15 czerw ca pod: F ach  pocztowy 222, 
Borysław. 4458 1 3

P « n . i .  ]# «  do ekspedycji w handlu 
i  a l l l C I l n d  papierowo - g a lan te ry j­
nym otrzym a posadę zaraz. Zgłoszenia: 
Sukiennice N r 20 od godziny 11 do 12 
przed południem. 4466 i  2

E r j m i c a .
W w il l i  u d a j "  w najładniejszej części 
K rynicy, m ieszkania z-Kuchnią lub bez, 
z komfortem urządzone po cenach przy­
stępnych zaraz do wynajęcia. 4459 l  l l

Diflflrnil/a Clm/3 Ojcowem. Najpiękniejsze 
rl^A C W C dflula L t.nsko w Królestwie: góry, 
groty, las, rzeke Pensyonat Inżynierowej Szu- 
kalskiej. 4010 10 11

Da sprzedania foiwarczek
z ohszernem pomieszkaniem przy stac. 
kol. na  Podkarpaciu  G alicyi zachód., 
przeszło 300 m. obszaru, z czego 2/3 lasu, 
za cenę 110.000 koron. —  Bliższa w ia­
domość u py K . P . ,  Kraków, R ynek 
A-B 39, I I  p. 4116 6 6

liii:
i  praktykanta przyjmie Zaraz J. Kawecki, iry 
zyer, Jaworzno, - 4460 1 3 •

W l2tni!!Ó0.
W pięknej i górzystej okolicy nad Popradem, 
wsr6d lasów szpilkowych, są do wynajęcia mie­
szkania letnie we willi, składające się z 3 pokoi 
i  kuchni, i 2 pokoi i kuchni. Zgłoszenia przyj­
muje właściciel 31. Kaczmarczyk w Piwnicznej. 

4463 1 3

SKlep w im i*
obok kościuła , szkół w Podgórzu od września 
b. r. do najęcia. Fachowi, katolicy, m ają pier­
wszeństwa Zgłoszenia: Kraków, poriyer hote­
lu Drezdeńskiego. *271 3 3

piszącą biegle na  maszynie znajdzie natychm iast 
umieszczenie w biurze technicznem. Zgłoszenia 
tylko listowne, pod Q. Q. przyjmuje Adm. N, Rep 

4432 2 3

Do sprzedania; .
kilkadziesiąt wieszadeł z hakam i nikio- 
wemi, różnej długości. Ul, św. J a n a  14, 
handel mebli. ' '  4344 4 5

! r f u p i ę
parę  niedrogich koni powozowych Zgło­
szenia: Zarząd P e n s jo n a tu  Klemensów- 
ka, Zakopane. 4369 3 3

W Ifa murowana
w CięzKOwicact obok Tarnowa, zbudowana w 
roku 1909, c 5 pokojach, kuchni, przedpokoju 
i werandzie, i. ogrodem jednomorgowym zaraz 
do sprzedania. Wiadomości udzieli K. Schiroky, 
c. k. starszy pocztm istn w Tarnowie (4 filia). 

4343 3 3

tyta nim
lipca 191] we większym m ajątku. G w a­
ran tu je  pew ny dochód z m orga; obezna­
ny rów nież w leśnictw ie i rybaem  gosp., 
zna s to su n ti gesp, w G alicyi. Zgłosze­
n ia  pod Nr 100 C. D. przyjm uje Admi­
n is tra c ja  „N. R eform y”. *361 3 3

H a  poi „Uazlf u Mowitadi
poszukuje zaraz a sy s te n ta  farm acyi.
Zgłoszenia do W ładysław a Hommego, 
ap tekarza  w  W auow icach. 4310 4 5

Do wynajęcia: szawskie 209 (10 m inut
omnibusem), suche, słoneczne mieszkanie z o- 
grodem. Dwa 'ub trzy pokoje i  kuchni". Pokój 
kawalerski. .  4308 4 5

Uo sprzedania
szafy, łóżka, biurko uuże, umywalnie różne, 
lustra, stoły, stołki, parawaniki, kasa ognio­
trwała, maszyny do szycia ręczne, nożne, pier­
ścieniowe i krawiecki") i różne rzeczy, oraz me­
ble. N ajtaniej sprzedaje katolicki handel ipebi. 
używanych lecz w dobrym stanio, Kraków, uł. 
św. Jana  L. 14, sklep. 4435 2 10

PATENTY
wszvstkich krajów wyrabia inżynier 483 48 80
M . G E L B H A U S

przez władzę autor, i  zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednii 
V I . ,  M a ^ l a h i l f e r s t r a s s e  N r  2 7 .

T  l I I

lan
w  okolicy Zakopanego, poszukuje m a ' 
u ipu lak iH k i b iu r o w e j ,  piszącej biegle 
na maszynach, obznajomionej dokładnie 
z agendam i adw okaokiem i i samodziel­
nie załatw iającej drobne podania, zwła­
szcza wekslowe i egzekucyjne.

R eilektow ac n a  posadę może ty lko  
panna dobrze w ychow ana z p rak ty k ą
dmższą. 4391 3 3

Zgłoszenia listow ne z podaniem refe- 
rencyj przyjm uje A dm inistracya „N. R e­
form y” pod „K ancelarya 4391“.

i i  G ł o ś n a  n o w o ś ć  ! i
A D A M  ŁA D A  C Y BU LSK I

W BACilnEJE POLSKIEJ SZTUKI
Rzecz o c k A kadem ii Sztuk Pięknych w  K rakow ie.

Cen& 2  E ,  4350 2 3  h o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

I ys. e k  Samie Sinic lwo koncesyono
wune tiu ro  tuebaiteryjne we Lwowie, ul. So­
koła 4, poszukuje

b u c h a l t e r a  - k o r e s p o n d e n t a
jak : kierownika ciura z płacą miesięczną kor. 
oOO du 350. Grnmowna znajomość języka pol­
skiego i niemieckiego wymagana, żydowski! go 
pożądana. -  4452 1 3

jteKZ/cftlfy
Foznanlanka, z patentem  prurkiiu. szkól wyż- 
szyul oiegła w język- francuskim, niemieckim 
angielskim, z dobrą muzyką i doskonałemi re­
komendacjami szuka zajęcia na wakacye, lub 
stałej posady. Zgłoszenia z podaniem warnn- 
k iw  pracy i wynagrodzenia, przyjmuje biuro 
nauczycielskie ,,Prouiction“, Kraków, ulica Ka­
pucyńska 3. 4153

Małą willą
m urowaną w Zakopanem  sprzedam , wy- 
dz erżaw ię lub zamienię za dopłatą. — 
W arszawa, W ilczą 79, m 5. 4468 1 '3

U c z ę *  i
zamiejseuwy, z ukończoną I I  gim nazyal- 
ną realną łun wydziałową, znajdzie od 
1 lipca umieszczenie w  handlu  pod fir­
mą: H. H o s u a -K ie w ic z a  w d o w a  i S p . 
w Nowym Sączu. —  Zgłoszenia nie 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

1384 1 2 ' - - - - -

Masło przewDrskis
znane w całym kraju z czy­
stości, dobrego smaku i tłii- 
stośoi, w  posyłkach 5 U low ych  
już z opłatą poczty

s o l o n e  p o  1 0  k o r o n  
n l e s o l o n o  p o  11 k o r o n  

wysyła J \ n a & z k i e w l c z ,  P r z e ­
w o r s k .  *451 1  8

mm mm
akw izytora, zarazem  jaku  upełnomocnio­
nego zastępcę, przyjm ie przedsiębior­
stw o techniczne, ew entualn i! z udziałem 
k ilk a  tysięcy koron, fatała płaca i wy- 
sokr prowizya. O ferty pod „Zastępca  
3 0 0 0 “ poste res tan te  Kraków, za oka­
zaniem  kw itu  m seratowego. 4329 3 3

Karty do gry!
Preieransojye, Wistowe, Taro-

kowe.

»D G M IN A !=
w największym wyborze, po 
cenach jak najniższych, poleca

S £ t o * i . , m S 4 ,

Nowo o tw arty

PEN S YO N A T „N Q S A L “
w Zakopanem-Bystrem

nowo urządzony, pokoje słoneczne, bal­
kony i w erandy oszklone, w  prześlicznem 
p o ło ż e i i  z widokiem na T atry , z obszer­
nym ogrodem, poleca pokoje z u trzy­
maniem, po cenach um iarkowanych. —  
Obsługa rzetelna 4231 3 24

SAHAT0R9UM ZlMMERMAHłiOOSKlEJ FUHDACDl
wKamiBnityitaniii).

D jota; łagaine leczenie wedą: le c e n ie  eieb -yczne i św ietlne; wpływ psychiczny; 
zakład zande.owski, promienie Rontgena d’Arsonvaliracya; kąpiele z grzanegu 
now ietrzaw  zimie: wygodne urządzen,B pokoi. Leczenie Wszelkich uleczyć się d a -’' |  
,ących cho-ych, z wyjątkiem choróD zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane prospekty 
za darnią. Trzech lekarzy. Lekarz mów. po polska. Lekarz kierujący Dr L c e b e lL

Poszukuje się kupna
mb dzierżawy m ajątku  w zachodniej Ga­
licyi, ile możności w  pobliżu K rakow a, 
od 50 do 100 morgów ornej ziemi z za­
budowaniami. Zgłoszenia pod: Rolnik 
poste res tan te  Kęty, 4107 6 6

tłymanów-Idrój. Pokoje z całodziennem 
wykwintnem utrzyma­

niem. dl" p rn iinek  trcskliw -. opieka. Zgłoszenia: 
Lwów, Ujejskiego 8 a. Tabińska. 4289 5 5

150 tysięcy koron
do ulokow ania na pierw szą hipotekę 
pierwszorzędnej realności w śródmieściu 
w Krakowie, poszukuje Dom Handlo­
wy Józefa Olkusziiika, Sławkowska 
29, dom własny. Telef. 1554. 4334 4 6

M i e s z k a n i e
składające się z 4 pokoi, kuchni, łaźni i t. d. 
elektryka, gaz, zaraz lub od 1 lipca do wyna­
jęcia, Ul. Bonerowska 5. 4317 4 10 -

B o n a
mogąca udzielać lekcyj języka polskie­
go potrzebna do dworu na Ś ląsku pru­
skim od 15 b. m. Szycie pożądane. —  
Zgłoszenia listow ne z podaniem wyma 
gań. M ajętność Jed lin , p. Neuberun 
O/S. 4387 2 2

Priessnitza Sanatoryum
w Orfllenbnrgu, Śląsk austr. Wys. nad poz. 
m. 630 m tr. 80 pokoi dla chorych wewnę­
trznie I bstl owo, akot( ż dla potrzebujących 
wytchn;enia. Fizykalno-dyetetyczne sposooy* le­
czenia Emanatoryum raiiowe l . d .  Ceny 
ry c z a ł to w e . Oprócz tego jako przynależność 
’2 domów mieszkalnych i leczniczych o 200 po­
kojach po wszelakich cenach. Lokarz kierujący 
Radca san. Dr Hatschek. 4u69 6 20

Obwieszczenie.
Walne Zgrom adzenie

członków

Kasy eśisonłowej i oszczędności
w Wadowicach

btow. zarej. z ogr. poręką, odbędzie się
dnia 18 czerwca 19111 r. o godzinie
3-ciej po południa w lokalu  S tow arzy­
szenia z następującym

Porządkiem dziennym:
1) O dczytanie uchw ały c. k. Sądu ob­

wodowego jako  handlowego w  W a­
dowicach z dnia 4  kw ietn ia  1911 
L. cz. g u m ,  zatw ierdź, s ta tu t To­
w arzystw a,

2) W ybór 5 członków R ady nadzorcze!;
3) W ybór komisyi rew izyjnej z 3 człon­

ków ;
4) W nioski członków. 1 4457

W auowice, dn ia  6 czerw ca 1911.
• DSTEEKCYA:

Z. Sternliclst- D. Wasroitbeik

nauk przyrodn iczych  
kolekcyon ow an ia i nodowli 
hkitoryi naturalnej (atlasy) 
botaniki (atlasy)
zoologii (atlasy) ■ 3372 7 10
biologii
pogadanek przyrodnie^ ch 
anatomii i fizyologii (atlasy) 
geologii i mineralogii 
fizyki .1 c ł u  m i 1 
technologii l-
astronomii i kosmografii 
krajoznawstwa i geografii 
mapy, globusy i zbiory nauKOwe 

katalogi na żądanie — poleca

S. A. Krzyżanowskiego księgarnia
K ra k ó w . R y.iek  A -B .

no cMęcia
od 1 Laca 4 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, 
spiżarka, nu II. piętrze, ulica Flory ańskp 15. 

4401 3 4

Do sprzedania
m undur urzędnika sądowego szóstej ran ­
gi, galow y i służbowy. W iadom ość ul. 
Zw ierzyniecka 25, w of., na  dole u stróża, 
między 1 a 3 po poi. 4405 2 3

P r a w d z i w e

berneńskie muteiye
na porę w iosenną i letnią 1910.

odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 Ł  
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

ODCINEK
3‘lu metra długi,
dający caie m ęskie ubranie
(tużurek, spodnie, ka­

mizelkę) 
kosztuje ty lk Ł

Odcinek „a  czarne ubranie salonowe 
20 K, tudzież materye na aarzutki, lo- 
deay dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
itd, wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetemości 1414 36 40 
Fabryczny skład sukna ■

Sisgel - Imhof w Bemie {Mor.]
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednio zamuwienie materyj 
u firmy Siegel-Iiuhof na miejscu labryki 
korzyści są znaczne. W skuiek olbrzymiego 
zb” tu  zawsze bardzo wielki wybór zupeł­
nie świeżych materyj. Stałe, bardzo ni­
skie ceny. W ykonanie naw et najm niej­
szych zleceń Jarrzo  staranne ściśle po­

dług pióbek.

cv.
c

£<3>
£
a>
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Proszę ż ą d a ć  Polo
w  b la s ian h ach  t y l k o  z 
prawnie ochronionym przyrządem 
k r o p lis to - j^ ^ "  05zęzednoś»

ciow ym

prowadzone pod fachowem kierow nictw em , z oDjaśnieniami historycznym i danej 
miejscowości, muzeów i. t. p. przy najtańszem  i najlepszem  utrzym aniu dzien- 
dzem u r z ą d z a  s p e c j a l n e  b i u r o .  Komplety minimum z 25 osób. W szelkich 
bliższych objaśnień udziela biuro w jc ieczek  zbiorowych K raków , Pędzichów  11.

ftijMlżm wyceuSa 3-193. Je Szt^ajccpf 3 IId c iU
następne: W ybrzeża Dalmacyi, W enecya,. północne W łochy, w ystaw a w T u­
rynie, Rzym. Neapol i wiele innycn. Każdorazovra w ycieczka miesiąc wcześniej 
ogłoszona będzie.
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Potrzeba  zaraz

; dwuch czeladników
dobrego in tro liga to ra  i młodego ślusa­
rza  do robót budowlanych. Zgłoszenia 
pod firm ą Józef Nowak, k sięgarn .a  w 
Orłowej (Śląsk austr.). • 4415 2 3

Młuda
in te ligen tna  gospodyni, sam oizielna, po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod A. Z. 
poste re s tan te  Kraków. 4436 2 3

Krynica -  „Karp!ówka“
NajDlizej położona łazienek, z ładnym  
widokiem na park, poleca pokoje po 
bardzo przystępnych cenach. Motel pen- 
sioh również na doby. —  R estau racja  
w  miejscu. ” 1 '  4440 2 o

we Lw ow ie

P te rw rfz a  k r a jo w a  k o n c e s jo n o w a n a

SZKOŁA HAFNÓW 
maszynowych

| Antoniny PIĘTK017EJ
w  K ra k o w ie , Now jw ie j s k a  22.

Kurs 2-mi0sięuzny, obejmując} Wbaystkie rodzaje 
haftów masŁynowych, koszt,nie 40 koron. Kurp 
l-miesięozny dopełniający, ńla mających początki 
haftu maszynowego 20 koron. Opłata z góry 
Można Korzystać z nauki przez 5 godz. dziennie 
przed południem lub po południu. Zgłoszenia 
przyjmują się Każdego czasu. 3916 6 0

~ m w m r
P r z y b o r y  do dzwonków elektrycznycn 

i rybołówstwa, ^  2969 J8 o
N a s r y n i a  kuchenne,
W y ro b y  nożownicze,
Ł y i U  i łyżeczki Alpacca,
D r u t  kolczasty, narzędzia i  t. p.
po cenacn przystępnycn, oraz n? . p ł a t ;  

r a t a l n e ,  poleca

j .  F ia łkow sk i
lJowy Sącz, Rynek.

Finansowanie przedsiębiorstw rolniczych i przemysłowych oraz kolei lokalnych 
i drugorzędnych.

Parcelacye,, arondowania i melioracye.
Eskont i inkaso weksli i dewiz.
Zaliczki na papiery wartościowe.
Wadye i kaucye, .oraz poręka za kredyty podatkowe i cłowe.
Akredytowania, listy kredytowe i czek. na wszysikie kraje.

m o 5 0
0

W M I a d h i ,na książeczki wkładkowe 
od 20 kor. począwszy na

oraz na rachunek bieżący pod bardzo korzystnymi warunkami. Wydawanie ksią­
żeczek czekow ych. Wypłata z książeczek wkładkowych do 5000 koron dziennie 
bez wypowiedzenia, Podatek rentowjr opłaca Bank z własnych funduszów.

K a n t o r  w p s n i a n ?
W & k i e g o  U N I K U  L u d u o e s o  H a  u M i t i o n  i M u

kupufe i sprzedaje
wszelkie papiery wartościowe, obce 

waluty i monety iiajKorzystniej.i
wypłaca kupony i wyitflenla lalony
oraz wypłaca wylosowane papiery war­

tościowe
4449

przyjmnuz zlecenia giełdowe
pod najprzystępniejszymi warunkami 
warunkami i udziela wszelkich infor- 
macyj co do pewnej i korzystnej lo- 

* kacyi kapitałów,
nrzegkąda bezpłaPiie

numery losów i innych papierów pod­
legających losowaniu.

Godziny kasowa od 9 do 1 i cd 3 do 5.

Z D rukam i L d e u c k ie j w  K rakowie, u l. Jagiellońska l ó .

kredyt hipoteczny, oraz tani 
kredyt budowlany — ułatwia 

szybko 3601 e o

S Y J N ł  Z E R
Kraków, Kolejowa 7. T elefoi Nr 1437.

H o l i
sk ładająca  się z 22 morgów pola w Za­
wadzie, pow. F ry sz ta t (Śląsk austr.), w  
środku gm iny położona, dom m urowany 
(2 izby, kuchnia, sień, s ta jn ia  na  konie, 
: s ta jn ia  na krow y, w szystko sklepione), 
papą k iy ty , nadający się na urządzenie 
p iekarn i lub sprzedaży różnych tow arów  
1 1. p., je s t z wolnej ręk i zaraz za 26.000 
koron do sprzedania. G otów ka potrze­
b na 2 1 300 kor. P rzy  tejże realności 
je s t piękny sad owocowy i drzew a n? 
opał poddostatKiem. Ze szkołą graniczy 
ty lko przez płot, SL godziny pieszo ze 
s ta c j i  Piotrow ic, a  1 goazina drogi do 
m iast? F ry sz ta tu . W iadumość u w łaści­
ciela F r. Balzara, gospodnika w Cieszy­
nie, B randys, ul Skałeczna 10 ,! 4414 2 10

Poplatiry 
dochód pobocsiiy
osiągnąć mogą nauczyciele, 
urzędnicy, sekretarze gmin itp.' 
w pierwszorzędnej instytucji 
w kraju. Zgłoszerm p d „Enek* 
0la“ poste rest. K s u '' • 43% s j

Rządca druk-?!


